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Wrogowie  
społeczeństwa.

Lwów. 7. stycznia.
Społeczeństw o przebywa u nas 

ciężka dolę. Nie umiało zorganizo­
wać się w sobie — nie może do sil 

|Wrócić po ciężkich ranach zadanych 
przez wojnę. Ranami teini jad w są ­
czy ł się i zgnilizna toczy żyw e ciało. 
W  ciągu pięciu lat, od kiedy odzy­
skaliśmy niepodległość, było podo- 
stattkiem czasu, iby ipokouać ów  pro­
ces chorobowy. Nie znalazło się jed­
nak, dość silnej woli w  społeczeń­

s tw ie , ani dość energji ze stromy 
sfer, które na m ocy powierzonej im 
w ładzy mogły wiele zdziałać pod 
tym  względem , a prawic nic nie 
zdziałały.

Zdruzgotane zostało sumienie 
Judzkie. Rozszarpał je zwierz w  iudz. 
kiem cieJe przyczajony. Rzuciły się 
na społeczeństw o n a jpi e r w o tnie j sze 
żądze i spotkały — bezkarność. Mo- 
gtoż to nie rozzuchwalić ich do 
reszty?

Skurczyło się znękane społeczeń­
stw o, w ciągnęło nogi pod siebie, a 
dokoła skaczą potworne wiedźmy 
w yzysku j skubią i nękają i drwią 
jeszcze w  żyw e oczy.

Św ieżo mieliśmy u nas typow y  
wprost obraz dzikiego roztpasania 
lichwy, system atycznie i przez każ­
dego, kto ma po temu sposobność, 
uprawianej na społeczeństwie. Ślicz­
nie śpiisaJi się pp. rzeźnicy lw ow scy! 
Jeżeliby ktoś chciał zdefiniować, 
łaik postępują w rogow ie społeczeń­
stwa, to niechlby tylko podał znamio. 
•r*a w spółczesnego rzeźnlka, zw łasz­
cza zaś masarza lw ow skiego. L ni­
czego, porósłszy n,a poczekaniu 
pierze, tak rozsmakował się w  w y ­
zysku, że w szelkie poczucie ludzkie 
zatracił w  sobie. Majątek jego rośnie, 
jak na drożdżach lichwy stale, bez 
żadnych skrupułów uprawianej. 0 -  
pływ a w  dostatkach, o jakich nie 
miał do niedawna pojęcia — nie- 
m asz dla niego rzeczy za drogiej, bo 
za w szystko  przecież nie on zapłaci, 
lecz konsument. Niedość, że się tego 
konsumenta żyw cem  odziera ze
skóry, lecz pp. rzeźnicy uprawiają 
sobie jeszcze sport z pastwienia się 
nad nim. Bogu ducha winien płaci, 
czego zażądają odeń, wara jednak 
aby dostał to, czego zażąda. Co lep­
sze, to w yw ozi się zagranicę, tub 
daje się do hotelów i restauracji, w  
których zasiadają nuworysze, -bez 
skrzywienia ust płacąc najfalrtta- 
styczndejsze ceny.

Na sarnę święta postanowili pp, 
rzeźnicy wygłodzić publiczność 
lwowską. Żadnego mięsa, żadnych 
tłuszczów ! Wielkodusznie ofiarowa­
no „głodomorom’’., nóżki! Po skrom, 
nej cenie 1—1 i pół rmljona za sztu- 
'kę! Na tarczy w szy eh ofukiwano:

Im il ea wigziie ijiwe v WarsMi.
Chodziło o wykradzenie skazanych na śmierć por. B>g ńskiego 
i Wieczorkiewicza. — Przy jednym z zamachowców znaleziono 

dw e b:mb? i rewolwer z 54 nabojami.
(Telefonem  od naszego korespondenta .)

Warszawa, 7. stycznia. 
(M.) Właidze policyjne zaalarmo­

wane zostały wiadomością o zama­
chu n i więzienie wojskowe, celem 
wykradzenia skazanych na śmierć 
por. Bagińskiego i Wieczorkiewicza 

Mianowicie sierżant Błaszczyk 
zauw ażył pod więzieniem wojsko- 
werti przy ul. Dzikiej dwóch podej­
rzanych ludzi, których zachowaj de 
się zdradzało, że upatrują chwili o- 
twarcia bramy wjazdowej, aby  
przeprowadzić jakiś tajemniczy plan. 
Zaibterpelowani przez B łaszczyka  
ludzie ci rzucili się do ucieczki. Jed ­

nego z nich zdołano jednak schwy­
cić. W komisariacie odinówił poda 
nia nazwiska, w  końcu oświadczył, 
że nazywa się Wasilewski i mieszka 
w W arszawie przy ul. Wolskiej 
Znaleziono przy nim dwie bomby 
z zapałami, rewolwer i 54 naboji 
Przeznaczenia znalezionej broni n e 
chciał w yjaw ić, zachodzi podejrze­
nie że była przeznaczona celem u- 
larwiema ucieczki Skazanym por 
Bagińskiemu i W ieczorkiewiczowi. 
Śledztwo odbywa się w dalszym 
ciągu. Równocześnie w ładze zarzą­
dziły aresztowania.

brak towaru! A 600 wieprzów  zwieź 
li ido Lw ow a! A kiedy nakoińec 
przetbrala się miarka i policja do­
brała sie tym bezczelnym w y zy sk i­
waczom do skóry, to pokazało się, 
że m agazyny aż trzeszczą od nad­
miaru m ięsiwa i tuflfcjczu. Ałtaj w y ­
wiezie się je „cichcem’’, albo niech 
czeka to sdbie do W ielkanocy. Nad- 
psuje się wprawdzie i truć będzie, 
ale za to będlzie do naby cia ipo ce­
nię dziesięćkrotnie w yższej!

W ięc czy to nie wyrzutki. społe­
czeństwa i nie w rogow ie jego naj­
bezwzględniejsi?

Rewizja policyjna tym razem 
popsuła masarzom lwowskim  sz y ­
ki. Zm agazynowane zapasy sprze­
daje się urzędowo po cenach t a r y ­
fowych. Ale cóż to pom oże? Jutro 
nagromadzą się nowe. Magistrat 
wym ierzy kary — ale jakie? 
Śmiech o tern mówić — to tak jak­
by pchła ukąsiła opasłego zdziercę. 
Zresztą kary te któż zapłaci? Kon­
sument. I w szystko potoczy się li­
ta rtym szlakiem. A przecież, gdyby  
coś podobnego zaszło w  społeczeń­
stwie zdrowem, trochę inaczej w y ­
glądałaby ekspiacja. Z wrogami spo 
łeczeństwa postąpionoby tak, jak 
należy postępować z wrogami. W 
życiu prywyatnetn zaraz odczuliby 
całą haniebność sw ych postępków: 
każdy uczciw y człowiek odwrócił­
by się od podobnego bezecnika, jak 
od rozbójnika- Korporacja, do któ­
rej należy wyrzuciłaby go ze sw e­
go grona, bo jeśli korporacja rzeź- 
nicka u nas Jego nie czyni, to w y ­
gląda to tak, jakby potworne zbro­
dnie przeciw społeczeństwu odpo­
wiadały jej duchowi, w korporacji pa­

nującemu i jakoby w szyscy  człon­
kowie jej przetrawieni byli tą samą 
gangreną moralną. A już najmniej 
ceregieli z tymi czci i sumienia po­
zbawionymi obywatelami, którzy 
przez sw e postępowanie uraoili

p.rawo do uważania ich za obyw a­
teli — czyniłaby władza. Zdziesiąt­
kowanie łupaiskórcow orzet odebranie 
każdemu dziesiątemu koncesji, a ob­
łożenie reszty takiemi karami, któ- 
.j eh nie lnogub: zwalić, na konsu­
mentów, a które odczułaby dotkli­
wie dcli brudna kieszeń, w reszcie 
pozbawienie na czas dłuższy osobi­
stej wolności najbardziej winnych 
— to wcale nie byłaby nadmierna 
surowość.

A u nas co się rob5? Po tym bez­
przykładnym incydencie św iątecz­
nym. po odkryciach św ieżo dokona­
nych przez ipohcję — W ojewództwo  
przyznaje pp. rzeźmkom podw yż­

szenie taryfy maksymalnej już i bez 
tego bezecnie wyśrubowanej — o 
30%!

Ach, owa taryfa maksymalna! 
Czyż władzom niewiadomo, że ni­
gdzie się jej nie przestrzega, a śmia­
łek, który powoła się na nią, ob­
rzucony zostaje stekiem w yzw isk?  
Cóż za sens, w ydaw ać rozporządze­
nia, jeśli nie ma się chęci, czy m oż­
ności dopilnowania, by szanowane 
były?  W  jakiem świetle stawia to 
władzę, jak rozzuchwala jeszcze 
bardziej wrogów społeczeństwa, 
którzy sprzysięgli się na naszą 
zgubę!

Na zgubę1 Bo to oni skarbowi 
Państwa nie dc,zwale ją doj ■: do
równowagi, zagarniając do swych  
kieszeni zyski niepomierne, a naj­
częściej iv.: cherką uchylając się od 
ziożenia nrieżnego obola. Oni pod­
kopując bezkarnością swą powasre 
władzy, tv orzą jedną z glflwnywh 
przeszkód dc powrotu praworząd­
ności. Oni rozgoryczenie szerz;' 
wśród mas zrozpaczonych zbrodni i- 
czą ich taktyką i pchają te masy 
w objęcia żyw iołów  przewroto­

wa w ołow ej skórze
w szystkicn ich prze- 

wszyotko uc,łodzi im

wych. Oni... 
nie spisałby 

* win — i to 
bezkarnie.

Czyż nie spadnie nakoniec bicz 
Beży na te szumowiny moralne, na 
tycli ap tS /ów  z grubymi łańcucha­
mi złotymi na brzuchu, na, tych ra­
busiów o miedzianem czole i brud­
nych 1; pach, któremi grzebią nie­
ustannie w  trzewiach społeczeń­
stwa?.

Sejm uchwalił ustawa
o przymusie wskaźnika droż^żnianego.

Ustawa obowiązuje od 1 stycznia. — Uj awa o pełnomocni- 
-lwach skarbowych Fjządu p-zęjęt?, — Rząd wydał mniej pie- 
tiędzy, n ż był upoważniony. —  Przyjęte prowizorium budże­

towe. — Mastępn< posiedzenie 28 bm_
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 7 stycznia.
(MD Sejm uchwalił wczoraj w 

trzeciom czytaniu projekt ustawy o 
prZytuusowem stosowaniu wskaźni­
ka drożvźnianego. Te uchwałę sze­
rokie koła pracowników powitają z 
dorżem uznaniem, albowiem w  drob­
nej chociaż mierz* ulży ona ciężkie, 
mu położeniu skazanych na zarobki 
z pracy fizycznej i umysłowej.

W  trzecicm czytaniu bez dysku­
sji Izba przyjęła projekt ustaw y  
o .skreśleniu ant S9. ustawy o po­
datku majątkowym- poczerń przystą­
piono do trzeciego czytania projektu 
ustawy o obowiazkowem stosowa­
niu wskaźoTkc zmian kosztów u trzy 
mania do regulacji płac zarobko­
wych.

Ks. S ty c iń ń d  (ZLN) wnióoT popraw kę. 
I aby  po słow ach : „W e w szystk ich  za­

k ładach prac, dodać ' 1 zatrudniającycn  
pow yżej czte rech  pracow ników  najem ­
nych".

P oseł Ż uław ski (P PS .) proponow ał 
popraw ki s ty lis tyczne  mianowicie sk re ­
ślić w a rt. p ierw szym  w yraz  „robo t­
ników " i zastąpienie w yrazu  „dzienni­
k a rs tw o " przez „w ydaw nictw a perio ­
dyczne". Dalej przypom niał poseł Żu­
ław ski że Sejrp odrzucił w niosek o o- 
kreślenie w skaźników  co tydzień, obe­
cnie prosi jednak, aby Sejm w ezw ał 
rząd  do jaknajczęstszego określania 
wskaźnika, gdyż okres dw utygodniow y 
jest zby t długi.

P rzem ysł łódzki ośw iadczył, że nie 
bętizie stosow ał w skaźnika na styczeń.

Poniew aż wpłynie to  ujemnie 
na ustalenie płac w przyszłości, mówca 
wnosi popraw kę m ery toryczną, aby u- 
stawa obowiązywała nie nd dnia ogło- 

i  szenia, lecz rtd 1. stycznia br.



„GAZETA LWOWSKA ’ z dnia 8. styarnia 1924.

Pacyfizm czssH! nie ui?gnie zmianie.
Czechy nie przyjęły wobec Francji żadnych militarnych zobo-

w ązań.
(Telefonem od naszego koresp.)

A1 ni's;:a'?ck zaznaczył, że w trzeciem  
c z ; Uirtili popraw ki n ie  zgłoszone po­
przednio nie mógłby poddać pod głoso- 
Mriinie. gdyby  bv ł sprzeciw .

P. DubaiK/wicz sprzeciw ia się pow 
p raw ce.

W  głosowaniu przyjęto ustawę w 
trzeciem czytaniu z poprawkami 
stylistycznemi P. Żuławskiego, oraz 
poprawkę ks- Wójcickiego, która 
brznu: Wskaźnik /mian kosztów u- 
trzymania, obliczony iią podstawie 
porównania kosztów utrzymania w 
okresie badanym kosztami utrzyma­
nia w okresie Poprzedzającym ten 
okres, winien być zastosowany do 
obliczenia przypadających na następ, 
ny okres badania plac zarobkowych, 
począwszy od następnego dnia po o- 
kresie badanym". Imic poprawki od­
rzucono.

Przyjęto rezolucje komisji ochro­
ny pracy i rezolucję posła Langera 
(W yzw olenie), aby rząd ustalił 
trzeci dzień jako termin wypłaty 
dodatków spowodowanych wzro­

stem drożyzny, 
po ogłoszeniu wskaźnika drożyźnia- 
nego za ubiegły okres przez komisję 
statystyczną.

Przystąpiono do . trzeciego czy­
tania

ustawy o pełnomocnictwach.
Zabrał głos ‘prezydent Pady mini­
strów Grabski i ośw iadczył: 
t „Pragnąc zająć stanowisko co d< 
poprawki posła Toczka do artykułu 
pierwszego. Uważam tę poprawko 
merytorycznie za słuszną i bardzo 
będę rad korzystać z myśli w  nie: 
w yrażonych, ale dopiero dla tych 
zaliczek, które bede mógł pobrać za 
dwa, trzy lub pieć miesięcy. Nnio 
miast co do te i zftlicżki. którą clua 

'pobrać za dwa tygodnie nic mogę 
przyjąć żadnej zmiany. Zaliczka ta 
nie dopuszcza już poprawek w. skali 
Skala ta nie została wymyślona 
przezemnie, lecz Sejm ją uchwalił.’’

Marszałek zarządził glosowanie; 
w  kturem odrzucono wszelkie- po­
prawki

przyjęto ustawę o pełnomoenf- 
ctwaeh w trzeciem czytaniu.
Przyjęto- również rc/olucjc pa­

sła Lj puccw icza (W yzw olenie), by 
rząd najdalej do ‘końca stycznia br. 
wniósł projekt ustawy ramowej w 
sprawie reorganizacji względnie 
zniesienia niektórych włauz i urzę­
dów.

Marszałek Rataj: Z powodu u- 
chwalenia w trzeciem czytaniu tej 
ustaw y pragnę uczynić pewne uwa-

Warszawa, 7. stycznia: 
(M.) Czeskie źródła info-rmaicyj- 

nezaipew niają, w prasie angielskiej, 
że Czechy nie Przyjęły wobec Fran­
cji żadnych militarnych zobowiązań, 
a w s/c; egulitości, że rząd czeski

gi. Staio się już zwyczajem  utartym  
zarzucać Sejmowi wszelkie wady. 
Ale pobieżne chociażby przejrzenie 
dziennika ustaw pokazuje, że Sejm 
ten w ciągu ostatniego roku dokonał 
wielkiej pracy. Uchwalenie prawie 
jednomyślne ustaw y dodatkowej jest 
najlepszym tego wyrazem. Ustawa 
o pełnomocnictwach wymagająca 
od Sejmu wielkiej ofiary jest jeszcze 
iednym dowodem ofiarności Sejmu.

tego, że zaw sze .kierowa! się on 
interesem Państwa i względami cię­
żkiego położenia skarbu. (Oklaski.)

Izba przy siąpiła z kolei do pro­
jektu

ustawy o dodatkowem prowizo­
rium budżetowem

na czw arty kwartał r. 192.) i .pro­
wizorium budżetowego za pierwszy 
kwartał 1924.

Referował posef Zdziechowski 
.(ZLN), k tó iy  stwierdził, że nie 
przewidziany w zrolt drożyzny v. 
czwartym kwartale zmusił rzad 
do wydatkowania suin o wieie 
większych niż te. do których był 
upoważniony. W  złotych polsklcn 
rząd nfe wyda większych sum, lecz 
-miejsze. Bv? upoważniony do 
270 milionów," a w ydal 225 mlijo- 
nów,*'W edług zestawień głównego  
urzędu kasowego, wydatki wyno- 
sdyww październiku , . n  bilionów, 
y łistopaclziw 25. w  giiiuniu 60 bi­
lionów, razem wiec %  bilionów.

Rząd był upoważniony do w y ­
dania 19.786.0(10.000.000 marek. \v  
ostatFicj ustawie upoważnia się mi­
nistra skarbu do pięciokrotnego pod 
wyższenia tamtych sum. Izba 
przyjęła dodatkowe prowizorium 
budżetowe za czwarty kwarta; 
192.1, a Potem przyjęła także prow i­
zorium budżetowe za pierwszy 

kwartał 1924.
Po reieia.cię p. Zygmunta Sey-

żastrzegł się przeciw wszelkim zo­
bowiązaniom, jakiebfę wynikać mo­
gły w sto-miku do Polski ze zwią­
zku sojuszniczego między Czecha-

| dy przyjęto w drugiem i trzeciem 
czytaniu projekt ustawy o ratyfika­
cji polsko-niemieckiego układu, pod 
Pisanego w Berlinie k4. l ip e i  1923.

Na tern porządek dzienny w y­
c z e rp a n o . Następne posiedzenie od- 
będyic się 28. stycznie o godz. 4-e.r 
popoł. Na porządku dziennym Pro­
jekt ustawy o powszechnym obo­
wiązku służby wojskowej i nagłość 
kilku wniosków.

o -

Z nucli nieóciiich ip n M w  
aa walutę francoshg.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Paryż. 7. stycznia.

(*) P a ry sk i ko respondent „P e tit Pa- 
risien" donosi, że obecna zniżka franka 
francuskiego zosta ła  postanow iona na 
konferencji bankierów  niem ieckich, któ- 
m  odbyła się w dniu ó. listopada ubie­
głego roku we F rankfurcie nad Menem.

Już 13. listopada podjęto ofenzyw ę 
przeciw ' w alucie francuskiej na giełdgjc 
w A m sterdam ie. W ym ieniony ko res­
pondent utrzym uje, że w ładze francu­
skie posiadają dokum enty stw ierdzające  
te inno we niem ieckich bailklerów .

Wiedeń 7 stycznia.
„Dic S tunde" donosi z P a ry ża , że 

w zw iązku z gw ałtow nym  spadkiem  
franka francuskiego u rządziła  policja 
p ary ska  ob ław ę na zagran icznych  w a- 
luciarzy  i spekulantów , k tó rzy  przybyli 
ik. z Niemiec A ustrji W ęgier i Polski. 
N a . razie jednak polecono francuskim  
pósetbtw W r zagM itiCżnym ' ule czynić 
IfiKlńóścK przy -w ydawaniu wiz, na to ­
miast -a w iadaim ać policje paryska  o 
każdym  w ypadku p izy b y c ia  podejrza­
nych spekulantów .----- o------------ -

M iD iiti ustawa o izbach 
handlowych.

(Telegram Gazetv Lw ow skłei".)
■ Warszawa, 7. stycznia

Ministerstwo przem ysłu i handlu 
przedłożyło ju ż  Radzie ministrów 

■rojuikt jednolitej dla całego pań- 
twa ustawy o Izbach handlowych 

: przem ysłowych.

Zgon posiii hs. ŁatałiWshiEgs.
(Telegram ..Gazety Lwt>wsk#ł*.ł

Warszawa, 7. stycznia.
(M.) W sobotę nadeszła do Sejmu 

wiadomość, żc po kilkuJuio.Yej cho­
robie zmarł poseł ks. Lutosławski 
Ks. dr. Kazimierz Lutosławski byt 
prałatem domowym Jego Św iąto­
bliwości i prefektom szkól śred­
nich. Urodził się w  r. 18S9 w Droz­
dowie, w  Królestwie. Doktorat me­
dycyny uzyskaj w 1902 roku w Zu­
rychu. W 1905 r. ukończy! kur- 
fizykalny w Londynie. T eo lo . 
skończył w 1914 r. w e Fryburgu - 
Szwajcarji, zaś dwa lata przed; . 
w 1912 roku otrzymał święcenia k. 
plańsJkie. Za pracę nad formacja » 
polskieirij na W schodzie odznac/o  
r.y został Krzyżem walecznych. IF 
posłem na Sejm ustaw odaw czy 19 d 
do 1922, a w te m  członkiem Izby po­
selskiej obecnej. W  Selmie stał na 
czole Komisji konstytucyjnej.

•------ o------

PK2yc.ni M .Lror.d p z;będ i: 
co Harszau y

(T elegram y „G azety  L w ow skiej".)
Paryż, 7. stycznia

„Echo de Paris” potwierdza, że 
istnieje zamiar podróży prezydenta 
Mille.ra.oda do W arszaw y i stolic 
państw .Matoj Ehitonty. Prasa -jednak 
dodaje, że wykonanie lego zamiaru 
zalrżi.r jest jeszcze od pewnych o- 
k c l ic z io ic i .

-----------o— -------

Marszałek Piisu ski szefem 
sztabo?

(Telegram „Gazety Lwowskie!"),
Warszawa. 7. stycznia.

Dziś p rzy ję ty  zosta ł przez P re z y ­
den ta  Rzpltej gen. Sosiikow ski. Oma- 
wi?.no sp raw ę pow ołania na stanow isko  
szefa sztabu  m arsz. Piłsudskiego. O sta­
teczna decyzja w tej sp raw ie  zapadnie 
w poniedziałek.

Pozatem w południc P rezy d en t R ze­
czypospolitej konforował /. ,ministrami: 
Grabskim. Sosnkowskim, Solfanem I 
■Kedroniem. Na w spólnej tej konferencji 
om aw iano sp raw y  personalne poszcze­
gólnych reso rtów , jakoteż kwestie po­
wołania marsz. Piłsudskiego na stano­
wisko szefa sztabu.

-----------o—--------

Efisploz a w ftopalni.
(Telegram „Gazety Lwowskie!”).
Morawska Ostrawa. 6. stycznia.

W  sobotę popołudniu w kopal ń 
Anzelm nastąpiła eksplozja 2,50 klg. 
dynamitu. O te ry  osoby zabite.

-----------o----- -— •

mi a Francją.
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(Ciąg dalszy)
— Rrawo. mój malutki, — za­

w ołał Ręrenna. śmiejąc się szeroko, 
— cjotknąłcS odruzii najsłabszego 
punktu. Zapewne, gdybym był tak 
posląpil, dramat byłby dobiegł ae  
końca o kilkanaście godzin w czes­
nej. Lecz w  takim razie — cóż.by 
się z tobą było  stało? Wątpię, czy  
zbrodniarz byłby przemówił po 
dobrej woli. wyjawiając itim miej­
sce tw ego ukrycia. Trzeba więc  
było dobrze go spreparować, żeby 
mu język rozwiązać ►—fodurzyć go,
oszołom ić, doprowadzić do szału n- 
dręki i niepokoju, sposobów tysią ­
cem dać mu świadom ość porażki 
zupełnej i nieodmiennej. Inacz.C' 
byłby milczał i mogliśmy nie odna­
leźć cię wcale. A nadto -  pkm mój 
l»ie był tej nocy na tyle Ąuż dojrza­

ły  — nie zakreśliłem byt robie je­
szcze wyraźnej linii działania. Róż­
niej dopiero przyszło mi na niyśi, 
że go uwiąże do tego samego drze­
wa. nu którem ot; zamierzał u- 
śniicrcić twą matkę. Męczarnię —- 
gw ałtow na śmierć W orskiego — 
nic wchodziły w zakres moich pla­
nów -— tegobym  sam nie przeniósł 
po sobie 3 takich intencji nie mią- 
■łein. W ahałem  się poprostu, nie­
zdecydow any, ustąpiłem zaś w 
końcu dziecinnej m oże, przyznaję 
w pokorze ducha,'pokusie, w yp eł­
nienia całego programu proroctwa 
brata Tomaszu — zainsceuizowa- 
uia poniekąd eksperymentu, czy wi­
dowiska. jak się też wybraniec lo­
sów  zachowa w obec starego Drui­
da i nowo wyłaniających się przed 
nim komplikacji. Cóż, chcesz, im­
preza cała była tak tragiczna, z.c 
czułem potrzebę wprowadzenia w  
nią pod- koniec przynajmniej nieco  
szania, ponownie zwrócił się do 
syta. Oto są grzechy mojego ży ­
wota: oskarżam się z. nich ze skru- 

l cha - dorzucił żartobliwie.

Malec śmiał się, porwany sw o­
bodnym humorem don Lriisa, który, 
przytrzymując go miękkim ruchem 
przy sobie, uściskał, pytając:

— Cóż. France/kią dajesz ml 
rozgrzeszenie?

- -  Daję — ale pod warunkiem, że 
mi pan dalej na nic pytania odpowie. 
Pierw sze — mniej ważne...

— No, cóż takiego?
—  Co to z tym pierścionkiem  

było? Skąd go pan miał poci ręką. żę 
mógł go pan założyć najpierw na 
palec Mamusi, a potem tei drugiej... 
Elfrydy?...

— Sporządziłem go naprędce tej­
że nocy zc starej obrączki i •niebie­
skich ' paciorków.

— Przecież bandyta rozpoznał w  
nim pierścień swojej m&ki.

— To mu się tak tylko zdawało, 
gdyż pierścionek podobny był do 
tamtego.

— Ale skądże pan o tern w ie­
dział? Skąd doszedł pan do tej całej 
historii?

— Od niego samego
— Jakto, od niego?

* -J  A tak, we wszystkicm  grat ro­
lę przypadek. Śpiąc pod dolmenem 
gorączkowym , niespokojnym suern 
opitca, miał — snać — zwidzenia, 
czy zm ory, wrśród których, zryw a­
jąc się, w yrzucał strzęp po strzępie 
niektóre epizody z życia : w ej matki. 
Znała je -Po części i Elfryda -— od 
niej też dowiedziałem s-ię niejednego. 
Sarn widzisz. Jakie to piroste. iak 
w szystko rzeczą przypadku.

— Tak... zapewne... Lecz tajem­
nica Kamienia - Cudu nie tak już 
prosta, a iediraik ją pan przeniknął — 
zaw ołał Frand. Od wieków łamano 
sobie nad nią głow y. ,j pan rozświe­
tlił ią w  ciągu kilku godzin!...

— Jeszcze mniej, kodianeczku, 
'bo w  minut parę. W ystarczyło ml 
przeczytanie listu dziadunia twego  
do kapitana Beival... To też odwro­
tną pocztą przestałem twojemu 
dziiadkowi pisemne wyjaśnienie zja­
wisk przez niego obserwowanych — 
oraz wskazówki co do miejsca, w 
którem sit kannień zna klnie i cudow­
nych iego właściw ości.

(C. d. a.)
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P. Zamoyski Ministrem spraw 
zagroricznycłi-

(Telegram „Gazety Lwowskię!**)'.
Warszawa, 6. styaznia.

Dziś przed południem zgłosił się 
do Preiz. Ministrów Grabskiego p. 
Zamoyski, przedstawiając w  formie 
ostatecznej warunki, na jakich zgo­
dziłby się objąć stanowisko Mini­
stra spraw zagranicznych. Premier 
■Warunki te uznał za słuszne i przy­
chylił się do nich.

Po konferencji z premierem uda! 
się p. Zamoyski do Belwederu, gdzie 
uzyska! ostateczną zgodę Prezyden­
ta Rzeczypospolitej na sw e warunki. 
W' ten sposób sprawa 'nominacji p. 
Zamoyskiego załatwiona została po­
myślnie. j• o

Doniosła enuncjacjo Oica Sw.
(Teleionem  od naszego korespondenta.)

Warszawa, 7 stycznia.
(M.). W kołach watykańskich o- 

miawiany jest żyw o projekt donio­
słej teologicznej enuncjacji Ojca 
Świętego, w sprawie kultu Naiświęt 
szej Panny Mafii. Projekt tej enun­
cjacji w yw ołał jednak różnicę zdań 
'''śród kardynałów.

Na czele sprzeciwiających się 
wydania tej enuncjacji członków  
swńętego Kolegium stoi b. sekretarz 
s Gtiu kardynał Merry del Val.

---------- o-----------

PodjiEig normalnego ruchu bo- 
lejostgo.

(Teleeram/ „Gazety Lwowskiej".)
Warszawa, 7 stycznia.

Dzięki energicznym zarządze­
niom władz kolejowych, które przy 
Wydatnej pomocy wojska zdołały 
ticzyścić tory kolejowe, zasypane 
śniegiem, ruch osobowy z dniem dzi 
siejszym bodzie się odbywał zupeł­
nie normalnie. Nad przywróceniem 
rucau towarowego do normalnego 
stanu pracują władze kolejowe in- 
tenzywiiie. Jednakże wobec zasy­
pania śniegiem wszystkich torów i 
wagonów na stacjach w ęzłow ych  
praca przetokowa jćst bardzo utru­
dniona,

-----------o-----------

Termin obrad zarzjdu g łśim c 
P. S- L

(Telefonem od naszego koresp)
Warszawa, 7 stycznia.

(M.) Dnia 16 bui. obradować bę­
dzie w  W arszawie zarząd główny  
PSL. Na 17 i 18 b. m. zwołano ple­
narne posiedzenie klubu poselskie­
go PSL .

Na tern posiedzeniu będą refera­
ty o syuacii politycznej, gospodar­
czej i społecznej.

— — — o— .. .

Masowo deportacje na Sybir
(Telegram' ..Gazety Lwowskiej".)

Moskwa, 7. stycznia.
Rząd sowiecki w ostatnich cza­

dach coraz częściej zaczyna stoso 
wać deportacje na Sybir w  charak­
terze kary głównej, bądź to kary 
dodatkowej. Ostatnio około 200 *- 
sób rekrutujących się z pośród kup 
ców  i spekulantów moskiewskich 
zostało deportowanych na osiedle­
nie na Sybir.

-----------o-----------

Aresztowania w Petersbiąi,
(Telegram Gazety LwowsMe)-.!

Petrograd, 6. stycznia
Tutejsza ,,c.zerez\vyvza.łka’’ aresz 

towała 12 osób pod oskarżeniem r 
trzymywania stosunków z a gen tu u 
polskiego biaua szpiegostwa polity 
tzno- woLsko wego.

— ——c---------- -

Lwów, 7. stycznia.
(W.) W świątecznym  numerze 

„Diła“ ogłosił dr. Baran, jeden 
z przey ćdcćw  partji trądowej cie­
kawe szczegóły z organizacji prze­
wrotu listopadowego 1918 r. Ponie­
waż /.uwierają one irdorinacje do­
tychczas społeczeństwu naszemu 
bardzo in.iło lub zupełnie niezna­
ne, a autor był jednym z głównych  
organizatorów spisku tego, podaje­
my je w streszczeniu.

Przygotowania do opanowaniu 
ziem Małopolski wschodniej rozpo­
częto uchwałą ,.N. Komitetu1 już 
7. października 1918, wybierając v 
tym celu specjalną kom U ę, skła­
dającą się z autora, dra Ochryimo 
wicza, dra Panejka, uzupełniona na 
stętpniie koopfacją dra Łozińskie 
go i E. Sajewicza i utworze 
no komitet w ojskow y, składający 
się z kapitana L. Ogonowskie 
go, tuidzież chorążych Barainyto 
i Watrana, który zająć sie 
miał organizacją wójokową. Do 
akcji wciągnięto oddziaiły Ukraiń­
skich S iczow ych Strzelców, stacjo­
nowane w ów czas w W yżnicy przez 
kap. dra Rożankowskiego .i dira Hir- 
niaka, którzy rozesłali agitatorów  
po całym  kraju w  celach organiza­
cyjnych.

W dniu 19. października 1918 r. 
zwołano do Lw ow a konstytuantę, 
na której wybrano Ukraińsko Na- 
cjcnalną Radę i proklamowano nie­
zaw isłość ziem ruskich z następu- 
jącemi granicami: Cała Galicja
wschodnia z linią graniczną Sanu, 
z włączeniem  Łemkowfizczyzny. 
północno-zachodnia Bukowina z 
miastami Gzcrniowce, Storożynlec 
i Seret, tudzież północno-w schod­
nia połać W ęgier. Proklamację u? 
zakomunikowano rządowi austria­
ckiemu i rozpoczęto z nim pertrak­
tacje.

,.Polska prasa galic. — w yw odzi 
dr. Baran — odniosła się. do tej 
proklamacji nie całkiem serjo. Pol­
skie sfery polityczne pow ołały  
Tym czasow ą KomiJję Likwidacyj­
ną, która robiła przygotowania cc  
objęcia w ładzy także w Galicji 
wschodniej. Nie można było mar­
nować czasu i delegacja lwowska  
U. N. R. (przew. dr. K. Lewicki, za­
stępca dr. Kiweluk), przystąpiła od 
.-5. października energicznie do pra 
■y. Do Lw ow a przyjechał dr. Wi- 
owski (upatrzony komendant wos­
k o w y ) i grono oficerów-Strzelców. 
Utworzono biuro organizacyjne 
przy delegacji pod przewodnic­
twem dr. Rom. Perfeckiego. W y ­
dano instrukcje dla powiatowych i 
miejskich organizacji. Legjon nasz 
ogłoszono podstawą anriji nasze.: 
i pod jego komendę oddano ukraiń­
skie oddziały arrnji austriackiej. 
Równocześnie zaw ezw ano urzędni­
ków nie słuchać rozporządzeń P. 
Kom. Likw., lecz U. N. R. W kraju 
robiono przygotowania do prze-

Charczowy” pod przewodnictwem  
dra Fedaka, który robił przygoto­
wania apTOwizacyjne. Polskie dzfcn 
diki poranne przyniosły dnia .31 
października wiadomość, żc Polski 
Kom. L. obeirJf władzę w  Galicji 
wschodniej i że W arszawa w yjy ła  j 
delegata sw ego do nam iestnik: 
Huyna.

Nie można było tracić ani chwili,
,u .najpóźniej 2. listopada Polacy ma­

jąc w sw oich r ę k a c h  .cały aparat rzą- 
iow y, przejęliby w szystko sami, a 
/ów czas ibyłoby za późno na jakie- 

<<B\viek działanie z naszej strony 
V południe 31. paździor, przyjechał 
. Wiednia dr. L. Cetgietśki i przy-, 

iózł wiadomość, że ostatecznie 
ząd austrjacki, widząc, że Asustro- 
■Vęgry już zupełnie rozpadły się,
.a posiedzeniu gabinetu ipod pmz/e- 
noduictwem dira Lamascha wieczo- 
om 30. października 1918, zadecy­

dował, oddać w szystka  w ładzę w 
Galicji wschonriej w ręce U. N. R
0  tern zawiadomił dr. Lamasch ofi­
cjalnie przedstawicieli U. N. R. oso­
biście dodając, że równocześnie te­
legraficznie przesyła odpowiednie in­
strukcje dla hr. Huyna w e Lwowie. 
Instrukcja taka wydaną została  
rzeczyw iście, iecz P o lacy  przyłapyi 
ją w  Krakowie i dalej nie puścili. 
Po przyjeździę dra Cegielskiego, po­
stanowiono w ysłać deportację od U.
N. R. do hr. Huyna w  składzie: Dr.
K. Lewicki, I. Kiweluk, dr. Fedak, 
dr. Cegielski, dr. S. Hołubowicz i dr. 
Baran. O godz. 2 i pól po południu 
poszliśmy do hr. Huyna. W łaśnie I 
była u niego depuitacja polityków | 
polskicn, domagająca się od niego 
oddania w ładzy. Po odejściu Pola­
ków, bezpośrednio poszliśm y my. 
Dr. K. Lewicki przedstawił cel przy­
bycia naszego i powołując się na de­
cyzję rady ministrów, którą potwier­
dził świadek naoczny dr. Cegielski, 
zażądał oddania w ładzy.

„Dr. Huyn ośw iadczył, że o ni- 
czem nie wie, bez polecenia z W ied­
z a  nie odda nikomu władzy, a ustą­
pi chjfba pod przemocą, zresztą ma 
jeszcze w e Lw ow ie madiarskie i nie­
mieckie bataljony sziturmowe, które 
go potrafią ochronić. Na tern zakoń­
czyła się audiencja nasza. W róci­
liśmy do sali posiedzeń N. Komiitefiu: 
gdzie delegacja lw ow ska U. N. R. 
radziła w  permamencji, której poda­
liśmy do wiadomości oświadczenie 
hr. Huyna. Bez wielkiej dyskusji, po. 
stanowiono w  nocy z 31. październi­
ka na 1. listopada zająć wszystkie 
ważniejsze objekty, rozbroić nie- 
nkraińskich żołnierzy i oficerów
1 przejąć władzę. Dociągami w ie­
czornymi v yUftnu do kraju specjal­
nych gońców-studemtów z polecenia­
mi objęcia władzy, Ją jeszcze" w ie­
czorem o godz. 7 pojechałem do do­
mu Difistrowego na Grodeckiem  
gdzie odbyw ały się zgromadzenia

I kolejarzy i odkryłem im wszystkie  
plany nasze. Entuzjazm był w ic1 ki

na setki obecnych nie znalazł sie 
;kt, ktotby doniósł przeciwnikowi 

’ > naszych najbliższych zamiar,ich. 
Komenda wojskowa zajęła „N urod­
ny Dom ’’ i wydala ostatnie rozkazy. 
Ranek 1. listopada 1918 zasta! L w ów  
.y rękach ukraińskich. Na ratuszu 
lwowskim powiewał hardo niebie-
sko-żółicy sztandar’’.  o-— *

Car Ferdynsni pewrćcił do
Sułgftrji.

(Tclrgramy .Gazety LwowskierF
Sofja, 7 stycznia. 

B yły  car Bułgarji, Ferdynand, 
>rzybył w  sobotę wieczorem  i za­

mieszkał w pałacu królewskim.
Belgrad, 7. stycznia. 

Nagły powrót do Sofji cara Fer­
dynanda, nazywanego w  Serbji „li- 
sem ‘bałkańskim’’, postawi/ Serhję 
wobec faktu ookonanego, zanim mo 
gła po jąć środki zapobiegawcze 
przeciwko dopuszczeniu do tego co 
«;szło. Utedług informacji z Sofji, 

powrót nastąpił tak nagie, że nie 
było czasu przygotować dla króla 
jego dawnych apartamentów w pa­
łacu królewskim, któie dopiero z a ­
częto odnawiać na Jego przyjęcie, 
wskutek czego car Ferdynand ma 
zamieszkać w apai lamentach syna,
króla Borysa.

-------------o— ——

Nieme; taietują Tb t a
Telegram własny „Gazety Lwowskie!”) 

Berlin, 7 stycznia. 
(N.) Od dłuższego już czasu to­

czą się rokowania pomiędzy rządem  
tureckim a niemieckim w  sprawie 
nominacji niemieckiego ambasadora 
w Konstantynopolu i podjęcia w za­

jemnych stosunków dyplom atycz­
nych.

Niemieckie koła polityczne przy­
wiązują do tych rokowań wielkie 
nadzieje.

- — — O -i— -

Petrograd zalany Koda.
(Telegram „Gazety Lwowskie)1'.)’

Ryga, 7. stycznia 
P e te rsb u rg  zosta ł naw iedziony k a ta ­

stro falną pow odzią k tó ra  p rasa  nazyw a 
bezprzykładną. M asy lodow e w jezio. 
rzc ł.adoga, k tó re  w skutek odiwflżv o- 
d erw aty  się. płyną w zdłuż rzekj. N aw et 
części m iasta, k tó re  nie zosta ły  zalane 
w czasie powodzi w roku 1824, obecnie 
znajdują sie pod wodą. Również ob­
szary wzdłuż dolnej Wołgi stoją na 
obu brzegach na szerokości 50 k!m. 
pod wodą. Zapasy drzewa znajdujące 
się tam. zostały porwane przez wode. 

-----------o-----------

Stinnss skupuje młyny w Ifia- 
łoDohcc

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Kraków 7. stycznia. 

(*) D ow iadujem y sie że Stinnes sku­
puje m łyny w M ałopolsce, k tóre  zao- 
p a łryw u ją  w m ąkę G. Śląsk. Młyny te 
są  w zorow o urządzane. Koszta produk­
cji są stosunkow o nie wielkie, niemniej 
jednak cena przem iału jest znacznie 
w yższa, niż w m łynach poznańskich w 
K ongresów ce.

«*.......... o  i■■ . .i-

Mrozy i śnieżyce we Nłaecli.
(Telegram „Gazety Lwowskiej”.)

Rzym, 6. stycznia. 
Parują hi silne mrozy. W We 

necji zam arzły w ody i spadł obfity 
śnieg. W  I3o]onji i Mantu! lawiny 
toczące się z okolic górnej Adygi 
przerwały komunikację, oraz zni­
szczy ły  tor kolejowy.

Trzęsienie ziemi w Styrii.
(Telegramy „Gazety Lwowskiej".)

Graz, 7. sirycania. 
„Tagesnoct ’ donosi, że w Kallartg 

.rimych n:tejsc*rwościa«Sj doliny Lie- 
4ng w gómoj Styrii odcasutn wczo- 
aj o godz. 15.40 cnzęsioote ziemi 

trwające kOca sekund llzzesteniu to-' 
warzyszyl huk podziemny.
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Bnglja wycofa wojsfta i Nad- W  „ K O P E R N I K U U C I E S Z E  *

(Telegram  „G azetv I.w owskłei *•)
Paryż, 6. stycznia.

„T^mps’’ donosi, żc w londyńskim  
• urzędzie spraw zagranicznych uidzte- 
iono dyplomatom państw zagranicz­

n ych  gwarancji, że gabinet robotni­
czy na polu polityki zagranicznej nie 
przedsięw eźmie żadnej ważniejszej 
zmiany i będzie uprawiał politykę 
podobna do polityki Buldwina. Ba'd- 
yyjn i Curzpu mają być zdecydow a­
ni na odw ułanie wszystkich wojsk 
angielskich z Kolonii i na cofnięcie 
angielskiej delegacji w  Komisji re- 
puracyjnej, oraz do nidbrania udzia- 
iu \v oibradtwji w koiifeKendp anp<rsa- 
doruw. Gabinet Ma-edoua-ida przy­
stąpi w każdym razie do wykonania 

i t e #  programu.

VenizeIos prezydentem Izby.
(Telegram  „G azety  l wowskie.;").

Ateny, 6. stycznia. 
Vcni/.elos został w ,-brany 345 

głosami na 385 glosujących w par- 
lamencie prezydentem Izby.

Sowiety sp rzid iłj Niemcom
70 miljenów puców zboża.
(Telegram  ..G a/e ty  Lwowskie!'*.1

Moskwa, 7. stycznia.
PrzedisUwLiel „Wuies/.torga" w 

Berlinie, Stoniomkow zamieszcza 
w „łzwąer.Lacl: ‘ spostrzeżenia, do­
tyczące stosunków handlowych ro- 
syjsko-miuuieojydi. 7. wymurzen 
jego wyi i.ka. że przedi(awicif4stwo 
hai dłowe przy poselstwie Jjowiec- 
kieni w Berlinie w r. 1928 spize- 
dało 70 milionów pudów zboża. 
Ogólny obrót tego przedstawiciel' 
:>twa w ubiegłym roku wynosił 100 
milionów rubli złotych.

W  obecne: t 'iwili zdaniem Sto-' 
Piankową kapitał mciiiiechi. nie 
że już odgrywać (ej roli w 
dowie gospodarczej sow iotów, jtrlłą 
odgrywać w roku ubiegłym, ułc- 

' nmiej jedi ak znaczenie Niemiec tka 
Rosji pod względem gospodarczym 
będzie bardzo wielkie.

Jap oński, a rju in a lu y  draiuAt w (i w,:eHr;«n nuta o, 
Najw ięksi]' a r t ja U  jupOuMki SEKSNŁ IIA V  V K A V H  w głów nrj r<»li.

w Rosji sowieckiej.

Ponowni folo prześbdowań 
reiigijnycli w Sowdepji.

(Telegram  „G azety Lw ow skie]")
Moskwa. 7. stycznia. 

W  ostatn ich  czasach  w zm ogło się 
prześladowanie duchowieństwa katoli­
ckiego i prawosławnego. W ładze so­
wiecki ; \vytoczytv  szereg  procesów  
duchow nym  praw osław nym  zwolenrii- i 
kom Tiehona pod pretekstem , żc w yko- f 
rzystu ja  oni zabobony, ciem nych mas f 
dla celów  niaierjalnych. [

O statn io  nadeszły  w iadom ości z U- 
k rainy  o aresztowaniu kilku księży u- 
krauiskich. W  całym szeregu miast na 
Syberii księża katoliccy zostali wyrzu­
ceni ze sw ych  parafii.

(Telegram  w łasny

Pogranicze polsko-sow.,
7, s ty c z n ia .

.tak już donieśliśmy, w drugiel 
połowie stye-ma odbędzie :(ę~u- 
Moskwie drugi wszeciizw iąyjło^y 
zjt-zd sowietów, na którym to zje- 
zdzic ma być ostatecznie rozstrzy­
gnięta toczącą się od kilku miesię­
cy (Lalka dwóch obo-zow' kouurni- 
styczny cli oraz określenie wytycz­
ne dalszej iinii poliuy czno-ckon,.- 
miczi-.tj. Ogłoszony obecnie fn,,- 
gram prac zjazdu wyka/uje, że 
/-i7.d tcli ma za zadanie — równo­
cześnie z zażegnaniem rozłamu v, 
łonie parfi — outatec/ne zatwier­
dzenie konstytucji „Związku repu­
blik sowieckich", opierającej się, 
jak wiadomo, na systemie dwuizbo­
wym. Wedle telo ostatecznie obe­
cnie" sfi; alizow anego jmojeklu, kon­
stytucyjny ustrój państwa sowie­
tów mi .Gę opierać na iKisfaip-.ua- 
cych charakterys|\ ć/nycii podsta­
wach.

Obecnie zvA‘łany związkowy 
zjazd sowietów składa się /. i 44i 
posłów t dciegnjjw), wybieranych 
przez „pracującą ludność" wszyst­
kich krajów sowieckich oraz arno- 
i flotę 'czerwona.. Normy repre/e.-i- 
tacgjne . wyznaczono dla poszc/.e- 
gó.nyeh ta publik z osobna, a to: 
Ro-śa centralna w ysyła 1068 dele­
gatów, Ukraina sow. 295, Kauka: 
05 delegatów. Gruzja 25 i t, d.

Zjazd len Lwbiera z pośród sie­
bie najwyższy organ władzy usta- 
wedaw ezei w Rosji sowieckiej tzw-. 
„Radę związkową11, składającą się 
z 371 członków, wybiera nyich na 
podstawie .proporcjonalnej z każ-

,.G azety Lwow skie!")

cego poszczególnego kraju z wiąz­
kowe jgo, czyli — Rosja doDaLe tyle 
reprezentantów, ile oupowiado li­
czebnemu stosunkowi ludności itd. 
Rada ta tworzy tzw. „pierwsza 
izbę deputowanych". Drugą zas 
izba, tzw. „rada narodowości" sk 
dać się będzie z 98 przedstawicieli 
poszczególnych autonomicznych re­
publik (Ukraina, Gruzja, Rosja ce*.- 
trolna ńd.), -po 5 reprezentantów  
v iększych republik, oraz po l-mym 
,lirzcdstawi.cielu . mniejuzych obwo­
dów autonomicznych). Personalny 
skład „Rudy narodowościowej" nm 
być zatwierdzony przez z,jazd so­
wietów.

Obecnie dokonywa się fuzja o- 
bydwóeh izb, „raida narodowości*1 
w dicdzi bowiem w  pełnym skła­
dek J p  „rady zwiąźkowej", obie 
zaś rady razem tworzą „związko­
w y  centralny komitet wykonaw ­
czy" („sojitzny CIK“). w  rękach 
którego spoczyw a cała władza 
państwowa.

W ten sposób now y konstytu­
cyjny ustrój powiecki dąży do za­
pewnienia „podwójnego przedss.a- 
wicielstw,a‘ : klasowego oraz natu- 
dowościc wego.

Na iporządku dziennym zjazdu 
/ąajdują się również sprawy oidiro- 

th ęo ia  przemysłu rosyjskiego (tz.j 
•.a .pgimocą łagodzenia przeci- ' 
v. icńsb.v pomiędzy miajtem a wsią), 

raz projekty doraźnej pom ocy dla 
rolnictwa (celem „przy wróicenia 
pro dwojeniu L-«- stanu na rynku 
św iatow ym '' (mrączkowa pracr* j 
przygotowawcza de zjazdu wre juz j 
w cułem państwie.

Dosbodzsnia feirr.e przsciw GD 
bankam btrlinssim.

ITeicgrcm  „G azety  Lwowskiej**).
Berlin, o sfceznia.

.Jak  donoszą pisma adudnio-we p ro ­
kuratoria  w droży ła  ckxrhodzeme karne 
przeciw  szeregow i banków  z pow oda 
w yw oływ ania trudności w handlu żvw - 
n o # o w y in  arze  z pobieranie wysokich 
p rv en tó s i' i w ysokich kosztów  mani­
pulacyjnych przy udzielaniu kreds-tów. 
Dochodzenie ma objąć 60 tirni banko­
wych. ----------o----------

Projekt Einnajjum ftandiowego 
mi M o n  .

('1’elefonem od na-szego korespondenta .'
Warszawa, 5. stycznia.

(*) W  najbliższym  czasie ma n astą ­
pić gruntow na reorgan izacja  krakow - 
■kici Akademji Handlowej, W edle pro­
jektu d \rek c ji i kuratorjum  k rakow sk ie­
go -ł-k inia A kademja Handlowa zosta ­
łaby /w in ie ta , a ua jej miejsce powsta­
łaby  pięcioletnie gimnazjum handlow e 
specjalnego typu o charak te rze  ogólno­
kształcącym  w p iS o m ie  szkół średnich.

Bo gimnazjum handlow ego przyjmo­
wani byliby uczniowie po skończeniu 
klasy trzeciej szkoły średniej lub 7- 
blasowej szkoły powszechnej oraz ab ­
solw enci dw uklasow ej szkoły kanało­
wej. istniejaSl-j przy Akademji po z ło­
żeniu egzam inu w stępnego.

Z arów no kursa .ibiturjentów, jakoteż 
inne kursa prow adzone dotychcza.- 
przez dyrekcję, pozostałyby nadal w 
niezm ienionym zakresie.

D otyczący  projekt reorganizacji Aka 
dcrtiji Handlow ej w K rakow ie zaopmio 
wmiy przychylnie przez krakow skir 
łturatorjum  s;:;kui“ -, otSszedł już do Mir. 
ośw iaty.

O ile M inisterstw o załatw i ów pro- 
jekt niezw łocznie. Akademia Handlowa 
zosta łaby  p rzekształcona i:a Gimuazjutr.

— R rzyp tyw  wikly w  Sakw unie o- I 
siągnął najw yższy  Poziom. W głów nych ' 
d o p ły w ad i Sekw any  rozpoczął się spa­
dek.

 -------- o----------- -

Hroniba f t l p p l i c m
— C zechosłow acja uiściła w grudniu 

ostatnia rutę 500.001) funtów szterlingó-v 
długu zaciągniętego w Anglji.

— Liczą się ze wznowieniem  w naj- 
bliższvci!i dniach rircim separąitysiw cz- 
nego w P .Jn ty tiacie . W edług obliczeń 
n.eitiieckicfi w N adrenii i zagłębiu R u l i r  
w ięzionych iest jeszcze 20OO Niemców.

— ■ W  z w i ą z k u  z r e d u k c ja  u rzę d n ik ó w '
■ na B i t w ie  utracił, posady -HMpiLur/ędiu-. 
k ó u  pansiw ow ych.

- Jak  donoszą z /aińcidią ićuhr w 
tych dniacii nu raciumel;. o-Js/.lmdowaii 
halu-.łowpi!!) I 1 on .Jó-ioftywych w 
llów w ęgla. ! !(> wagonów «*w -rdiów s ta ­
low ych i żimfenych i htM i, ayck pro­
duktu w.

— W -(ile doniesień z Budapesztu 
min. 'spru.wiedJ. zam ierza w ydać nowołc 
do ustaw y kam ei tirrew iJu jaca ku te 
.śmierci na |łjS t‘by iń t.y .va jąK  śióą .c iw y- 
bticiK^we,

59 tysisny do cr tu napd;
za utrzymanie trwałego pokoju.

(Telegram  „G azety Lwowskiej**!.
Boston, 7. stycznia.

Pewien tut. kupiec żydow ski u  y- 
znaczył nagrodę 50 tysięcy dolarów 
za najlepszą propozycję zmierzającą 
■do utrzymania trwałego iwkoju. A- 
gencja dodaje, że o nagrodę tę ubie­
gać się będą Francuzi Włosi, Angli. 
cy, a prawdopodobnie także i 
Niemcy.

«—  ---- o  —

19 przededn u raezwykłych ctl 
ferjjt naukowych.

(Telegram „G azety  L wowsklei'*''.
Londyn, 7 stycznia.

Zgodnie z infomiaejaini, Jakich 
udzielił przedstawicielowi „iJCiły 
N ew y wybitny uczony angielski 
Fournier D’Albe radio telegrafia jest 
w przededniu doniosłych odkryć." 
Zdobyczą tą będzie tak zwana tele­
wizja, która pozwoli zapomocą ra- 
dio-telegrafu widzieć na odległość 
tak dokładnie, jak wyraźnie słyszy 
się zapomocą radio-telefonu.

Z w?In meksyk nskich.
(Telegram „Gazety Lwowskiej")

Nowy Jork, 6 . s ty c z n ia .
Parowiec pow stańców  „Progros- 

so’’, którry wiózł wojska i żywność., 
w drodize do Vera Gruz najechał na 
ratę podwodną.

Główna kwatera pow stańców  w  
Vera Cruz donosi, że w szystkie źró­
dła naftowe znajdują się w rękach 
zwolenników generała Huerty.

damat-i dpmitawji w M o .
(Telegram. „Gazety Lwowskie!**.)

Tokio, 6. stycznia.
Odbyta się tu przed niezam iesz­

kałym jeszcze pałacem 'królewskim 
niautifestacja, w  czasie której pu- 
wien koreańc/yk rzucił bombięi, któ­
ra iednailx nie w y bu o n  a. Przy spraw 
cy znaleziono 'jeszcze 3 bomby.

Nofflt gabinet japoński.
G >;rgrain  „G azety Lwowskiej'*),

Paryż. 7. styczniu, 
luk donoszą i  Tokio Hłyoru utw o­

rzy ł now y gabinet w skład którego 
w chodzą ’ Ishi jako m inister spraw  za ­
granicznych, Mazuna soraw  w ewn.. 
Huysa' ośw iaty , Mazeda w ojny, a  Fu­
li uda marynarki.

w ——» -g" - ■ ■ ■

Dzieci polskie —  dzirclom 
japof. skini.

Lwów. 7. stycznia.
Prezes Komitetu „Dzieci Polskie 

Dzieciom Janońskitu’’ p. Stan. Stani­
szewski otrzym ał z posęh.twa ja­
pońskiego następując? pismo;

Panie Prezesie!
Listem z dnia 20. zm. zostałem  

łaskawie powiadomiony przez Sz. 
Pana, że Komitet „Dzieci 1-oJsKie 
dla Dzieci Jajtońskicli’’, chcąc przy­
czynić się do uiżeniti doli dzieci ja­
pońskie! zębrat od uczniów- i ucze­
nie szkół polskich liczne ofiary pie­
niężne, które osiągnęły w ysoką su ­
mę 2.15U dolarów ; licdnoczaśnię Sz 
Pan w-yrazit życzenie, ażebym .pod ąi 
tę stanę w  celu zużytkowania jej na 
potrzeby dzieci japońskich, ofiar o- 
statniej katastrofy. Podczas rozmo­
w y z Sz Panem or,:t.z p. Kuitylow- 
skim, którą byłem zaszczycony dnia 
18. z,ni. Sz. Pan złożył irprzeinnc ri- 
tnoje ręce siunę wymienioną.

Głęboko w zruszony żyw ą sym ­
patią, okazaną raz jeszcze przez 
dzieci szkół eolskich dzieciom -a- 
pońskinn poszkodowanym  przez ka 
■ a strofę, mam zaszczyt wyrazić 
wapomnianemu Komitetowi, w  imie­
niu Rządu Japońskiego, najgorętsze 
podzięko wannie za trud zebrania' tak 
wysokiej sumy i prosić go, ażeby  
zechciał -być wobec ofiarodawców  
wyrazicielom mojej głębokiej w dzię­
czności za tch szlachetne uczucia, 
które bez wą tpienia, wzbudzą .podziw 
i wdzięczność całego ludu Japouji.

Uważam za swói obowiązek do 
dać, że przekazatem .lafyclmńus) 
swrnnui rządową kopje listu Sz. P a­
na. oraz zebraną simr; Wraz ze 
szczegółow ym  wyjaśnieniem hko- 
Tczności, w k?ty. “ h zbiórka miała 
miejsce.

Broszę przyjąć A\yrazy w y so ­
kiego fow ażania

Minister Japouji (—) Sato.
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Kronika
, Poniedziałek, 7 stycznia. Rzym. kat. 
, Łucjana. — Or. kat. Rożd. C h r is t  — 
Słow. Świętosława.

Waloryzacja opłat, pobieranych 
Przez ajencje celne. Z chwila wejścia w
życie w aloryzacji opłat kolejow ych 

zw aloryzow ane też zostały  opłaty, po­
pierane przez ajencje celne polskich 
kolei państw ow ych. Odnosi się to do 

'„ tak sy  kum !sow ego’\  w yrażonej w s t o ­
sunku procentow ym  do w ysokości cła, 
.względnie w złotych irankach lub cen­
turiach stosow nie do rodzaju przesyłki 
i przedsiębranej czynności. Z w a lo ry ­
zow ane leż zostały  opłaty za dokony­
wanie robót fizycznych Pizy ocleniu 
(w yładow anie, przeładow anie, osznuro- 
w anie, obszycie i t. d j ,  — N ależytości 
Przypadające oblicza Sjfc podług kursu 
franka złotego obow iązującego w dniu 
w p ła ty  eta, względnie przy kredycie 

celnym  w dniu w ystaw ienia zobow ią­
zania, i pobiera się w m arkach polskich.

O płaty  stcm plcw c przy przesyłkach 
kolejow ych. Z dniem 1- stycznia b. r. 
Podw yższone zostały  opłaty stem plowe 

.od listów przew ozow ych przy p rzesy ł­
kach całow agonow ycli na 940.000 Mk- 
Przy przesy łkach  półw agonow ych na 

,470.000 Mir., a przy przesyłkach d ro b ­
niejszych na 50.000 Mk. O plute stem- 
PifJWit od kw itów  bagażow ych podw yż­
szone na 50.000 Mk.

Jak  należy wypełniać zeznania o 
htajntku? Pod tym  tytułem  okazała s ę  
'v handlu księgarskim  b roszura o p o ­
datku m ajątkow ym  w rez  ze w szystkim i 
Przepisami w ykonaw czym i. B roszura 
Ja objaśnia w sposób bardzo popularny 
' jasny cala  u staw ę i zaw iera  ponadto 
" ż o ry  zeznań do tego  podatku. A uto­
rem tego, dzisiaj bardzo w ażnego w y ­
daw nictw a. jest Naczelnik Deprt. Mini­
s te rs tw a  Skarbu Pan  S tanisław  iglicki, 

fk tury  sam przy tej ustaw ie pracow ał,
eo daje pew ność, iż każdy podatnik 

znajdzie dokładne i w yczerpujące obja­
śnienie.

Wprost pod adresem dyrektora To­
mickiego, zw racam y się, imieniem licz­
nych suplikantów . o w prow adzenie ko- 
um./jiyfcji zmian w ruchu tram w aju e- 

lektryczfięgń. Stan taki dzisiaj, trw ać 
dlużc.i absolutnie nie może. W ozy nu­
m erow ane s ta ły  się p raw dziw a udręka 
Publiczności. K ursują one param i z da- 
w iiiejszemj. znaczoncm i literam i, a po­
tem  na mrozie w yczekiw ać się musi nie 
:az do trzech kw ad ran se  na pojaw ie­
nie się dalszej Serji. Publiczność za hi- 
'e ty  płaci stosunkow o bardzo drogo, 
ma w iec praw o Zadać dla siebie iakiciiś 
"zg led n w . Nie w ątpim y, że znany z e- 
lergii d y r. Tomicki zaradzi i tym ra ­

zem złemu.
Składanie obligacji S proc. państwo­

wej nożyczki złotej jako wadja i kaucje. 
Nasfc korespondent donosi z W arsza­
w y ;,  M inisterstw o sk a rb u  zaw iadom iło 
w ładze, że ustalony w listopadzie 1923 
rur.s, w edle k tórego  moga. b y ć  przy jm o­
w ane na kaucje i w adja obligacje H-% 

•Państw ow ej pożyczki zło tej z r. 1922 
zmieniono od dnia 12 grudnia 1923 na 

■4,80i)JK10 Mk. za jedna obligacje, opie­
w ająca na 10 złotych i 10.000 Mk. i na 
24 miliony m arek za obligację, opiew a­
jąca n-1 50 złotych i 50.000 Mp.
1 N a d z w y c z a jn e  Walne Zgromadzenie 
‘Członków Kasyna i Koła lit. art. odbę­
dzie sic we w torek. 15 stycznia 1924 o 
godzinie 7-. u u braku kom pletu o godz. 
7.30 w ieczorem . P o rządek  dzienny P od ­
w y ż sz e n ie  opłaty  m iesięcznej i w piso- 
w ego.Czwarty odczyt z cyklu: Oucstions 
pctuelles de' inethndologie frauciY.se - -  
u rządzony staran iem  T ow . P rzy jació ł 

F rancji Pod ty tu łem  M ethode G ran- 
ger odbędzie się w poniedziałek 7 bm. 
o cod z. K'S (Nowy U niw ersy tet).

Zima zabrała sie do nas na dobre. 
\V ezorai szalała zadym ka z tak a  siła,, 
żc chwilami o kilka kroków  nic widać 
ule było. Dzisiaj rano pow ita! nas mróz 
p iaw dziw ie  kaw alerski, ludziska dm u­
chają w palce i galopem  pędza po uli- 
cacii dla rozgrzew ki, a że jeden lub 
drugi przy tci sposobności dobrze ko­
ści potłucze, to już wina dozorców  do­
m ów . k tó rzy  nic myślą o posypyw ania 
chodników , choć chyba w obecnej chw i­
li popiołu we Lw ow ie nie brakuje. Ceny 
opału mkną w górę z zaw ro tna szybko­
ścią, lada centnar drzew a czy węgla 
dosięga wiciu miljonów. wiec i usposo­
bienie w pieleszach dom ow ych jest bar 
dzo intąorow e. a w szyscy w yczekują 
obniżenia sic bodaj naprężenia m ro- 
*ów.

ijp siłuje u rynl dewizcwim.
Siln i tendencja zwyżkowi na 
osłabienie na rynku papierów.

cił? 15%
(Telefonem od naszego kore

Warszawa, 7. „stycznia.
(b) Sy Igiac-a na rynk u de wizo­

wym w chwili obecnej jest bardża 
niepokojącą. Dolar, juk i inne. walu­
ty n.xiiaga.ia i wyikaiz-ii.ią sliinn. te n ­
dencję zwyżkowa. Robiono wiec 
dolarami obroty rano po kursie o- 
koło 8.600 tys., po giełdzie po prze­
szło 9 milionów za dolara. Kurs w- 
stalony na giełdzie oficjalna wyno­
si przeszło 8,200 tys. i po Tm kur­
sie- przydzielano stosunkowo nie­
wielkie ilości. Jak dawniej, tak i 
tym ra-zem zwyżka walut zagra­
nicznych pociągnęła za sobą zresz­
tą zupełnie nielogicznie znaczne o- 
slabienie na rynku papierów. 
W szjstkic prawie papiery straciły 
znacznie na kursie, a to około 13 
procent. Sytuacja w tej chwil, jest 
niewyjaśnioną. Na ogół jest rzeczą  
■nic/iozi-miałą dlaczego w  cliwiii, 
kiedy Sojm uchwalił' pełnomocnic­
tw a  dla Min. Grabskiego, gdy przy - 
Plisa czarno, że sanacja skarbu ;>o-

waluty z?granicz: e — Znaczne 
— Wszystko prawie akcji stro­

na wartości.
spondenta ekonomicznego.)

s tę p o w a ć  b tfdzie  m o g ła  w  „w b ercem  
tem p ie , d o la r  ta k  siln io  z w y ż k o w a ć . 
B y ło  to  dla tu te jw -eg o  ry n k u , rz e c z ą  
d o ść  n ie o c z e k iw a n ą , p o n ie w a ż  li­
czono sic ih»w szechnie z ustabilizo­
waniem się dolara, którego wyra­
żeń"1 była między innymi bardzo 
optymistyczna tendencja na rynku 
papierów, gdzie do dnia wczoraj­
szego zawierano transakcje nawet 
terminowe w oczekiwaniu zwyżkt 
akcyj. O c z e k iw a n ia  te  jak  cikruzuie 
d7.isi0 ;z a  g ie ltta  itie sp e łn iły  si?„

Ja k  się ckiwńaiditi-.iemy, jednym z 
powodów zwyżki walut iest zwięk­
szone r.i-potrzebowanie ze strony 
tych wszystkich działów przemy­
słu, które obecnie otrzymały 
większe . zamówienia na dostawy 
od  R z ą d u , G ru p y  te  żakuipu.in w  p o -  . 
w a ż n e j ilości w a lu ty  z a g ra u ic /.i ic  
d la  p o k ry c ia  s u ro w c a .

N ic j e .H r z e c z ą  w y ku-czona , ze  
clv.isiejszy wysoki kurs dolara prze- 

• cięż Ge ostatecznie załamie.

(jn.) Pogrzeb powstańca r. 1863. Z
szeregu w eteranów  r. 1863 ubyła postać 
w ybitna, ś. p. Ignacy Kmci, k tó ry  w od­
działach Zdanow icza, ćieszk-cwski-ego i 
Ofcsińskicgo b ra t udział w wielu w ał­
kach i dosłużył się stopnia porucznika. 
Po upadku pow stan ia  osiadł w-c L w o­
wie, gdzie p racow ał zaw odow o jako 
inżynier, rozw ijając ponadto żyw ą dzia­
łalność obyw atelską. P ogrzeb  dzielnego 
bojow nika o w olność i zasłużonego o- 
byw atela  od-był się w  sobotę 5. s tycz­
nia v. kostn icy  szpitala garnizonow ego 
na cm ontarz l.ycząllaowski do grobow ca 

.rodzinnego. W kondukcie pogrzebow ym . 
8ł.’ow»adys:v;jyanird>r}.ti ł  % t£ % 4 v  B ogu- 
.skiego, uczestniczyło liczne greno  ofice­
rów  z gen. N iesiołowskim , grupa w ete­
ranów  r. 1863 z prezesem  proi. S y ro - 
czyńskiin oraz przedstaw iciele  obyw a­
telstw,a lw ow skiego. T rum nę pow stańca 
o taczała  kompania honorow a 40 p. p. 
O rk ies tra  w ojskow a od eg raił a u w rót 
cm entarnych  m arsz  żałobny Cześć 
pamięci dzielnego żołnierza i obyw atela .

Ś. p. Antoni Sznajder. O negdaj zm arł 
we L w ow ie no kilkum iesięcznej ^tęż-kiej 
i herobie długoletni kon tro ler l a s  przv 
L w ow skiej D yrekcji kolejow ej, in sp ek ­
to r Anton; Sznajder, p rzeżyw szy  lat 61. 
Z m arły  odznaczał sie n iezw ykłą gorli­
w ością w służbie, obiektyw nością i 
w ybitną w iedzą fachow ą. T o też  w o- 
s łp tn k h  latsłch pow o ływ ało  go M'ńui- 
st-erstwo koiei żelaznych do w spółpracy 
w ujednostajnieniu przepisów  kolejo­
w ych dla całego obszaru ziem p o lsk i.1’ 
j w czynnościach organizacyjnych. No­
ty# przepisy dla kas kolejow ych są prze­
w ażnie dziełem Zm arłego. Na pogrzebie 
w sobotę po po-łudniu żegnały z p raw ­
dziw y ni żalem ukochanego, zacnego ko­
legę tłumy pracowników, ikalc.io-wych 
publiczności.

Zarząd Biblioteki polskiej w Cho- 
rostkowle urządza  p rzy  w spółudziale 
w ojew ody M. Z aw istow skiego, lir. S tan . 
S.iemieriskiego i w ielu członków  kom ite­
tu honorow ego W ieczór taneczny  12-go 
stycznia 1924 w sali Sokoła w C horost- 
kow ie w celu zebrania funduszów  na 
IBhljotekę polska. W stęp  za zaprosze- 
niafni M uzyka 52 pp. zc Z łoczow a.

EKONOMISTA
Termin subskrypcji następujących ak­

cji upływa z dniem:
12. stycznia 1924: Cegielski, S. A, w 

Poznaniu.
17. styczn ia  1924:
„Pow szechne Domy Składowe11 S. A. 

we Lwowie.
15, stycznia 1924:

Zakłady przędzałmczo-tkackie w 
Krośnie (P rzedpłato).

24. styczn ia  1924:
„K cram “ S. A. dla w yrobów  kera- 

micznyeh we Lwow ie.
28 stycznia br.
Bank rolniczy S. A. we Lwow ie.

— o —
SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE.

Lwów, 7. s ty c z n ia .
Na targu akcyj przemysłowymi

i bankowych silna liatissa. Zwyżka 
drobnych papierów wynosi przeo/.:-"> 
I0C% . P o p y t  b. '/nac/Miy — niektóro 
akcje prawic zupełnie b e z  podaży. 
Akcje niekotowane mocno po, n k i- 
wane przy g w a-łto w n e j zwyżce 
iknrsćw. Za intereso wanie olbrzy­
mie. Tendencja wybitnie zwyżki 
w a. Usposobienie niezwykle oży­
wione.

TRANSAKCJE W  AKCJACH.
hipo teczny  2950, 2300, 2900, _ 2975,

2960. M ałopolski 2500. P okrcd . 500, 600, 
'25, 575. 625. P rzem y sło w y  1900. 195i), 
1925.' Z. B. K. 300, 785, 750, 800, 825. 
Rolniczy 600. N afta 2100, 2050, 2075.
2100. P . T. 13. SCO, 909, 950. 925, 950, 
975 (875). Rohn Zieliński 1600. T cspy  
21500, 21COO, 22000. Z ieleniew ski .55000, 
52000, 54000. B row ary  37000, 36500,
36000, 36750. C hodorów  1S5U0, 19000 
19250, 19300, 195r>o. Cegielski 4800, 5000, 
4750, 4690. G afotą 900, 950, 1000, 12(10
1300. l4oo, 145o, 15oo. Polsot 67o, 94o,
1200. Tohau 1600, 1750. 2200, 2300, 24(>i,
2700, 2-Soo. Ćmielów 8250, 7500, 8000,
8200. 8500. K arpalit 35oo. N iemojowskt 
400, 4400, 4100, 3750, 41oo. 425o, 43oo. 
Parow ozy  3200, 3350, 30ou, 3o5o, 33oo, 
3150. 3100, 2900. Pezet 925, 1000, 900, 
925, 1100. Siersza  g. 32000.

OBROT W  AKCJACH NIEKOTO- 
WANYCH.

Kursa w tysiącach:
Azo: 2400. 2500. C hybie 35000. 36000, 

37690. (Ir! 40000, 41000, C zechow ice 900. 
950, 925, 85of 875. Elefcrr. n. S. 650. 300, 
750. 775 G azociągi 1900, 1800, 1700. Ja ­
w orzno 98000, 99000, d r  106000, 107ooo. 
loSooc, 106500, 108000, G azy 106000,
105000, 104C00, 10700o, lo75co, Len 48oo. 
5oco, 51oo 52oo, 5300, nf. 4600, Lokomo­
ty w y  6006. 6200, 6300 Niitrat 1550. 1700, 
21)00 , 22oo. 23oo, 2400. 2500, 26006, 2750, 
2SC0 3ooo, P rzew orsk  1,250.000, Scrión 
400.001), 425.000. T erpen tyna  75o. 800, 
Węglów-ki 250. 275, 300. 325 . 315. 330.
34o, 350 nf. 260, 280. 290, 300, Tyśmaoni- 
ca 1500, 1300, 20oo. Bk. Ziemian 400, 
425, -110, 450. 500, 475, Machleid 300C. 
A kum ulator 4500, 4750 B rugger 4500.
4600, 4400. 4300, G azolm a 5000. 4800. 
46 .-0 . 4"oo, 44oo. 4300, 4200, For es ta

35oo, 3'ioo, 38oc, 2700. 3800. Radziw iłł 
6501 . 6700. 7000, Rolindustrj;! 250, 360, 
(ci.. ki:h 450}. .- • \X, w h c  5256. 55ijO.
S ia r 40 dii i 4200. łlydropo! 3"0. r.
356, 490, -12u. 425. 45u, ! r/ien . drzew . 
Stanisław  -Situ, 1200, 1250. Czcnjpihiskie 
Zakłady 350.

G iełda  zbożowa.
Lwów, 7. stycznia. 

Giełda bardzo  licznie odw iedzana — 
transakcje  minimalne, ogólny obrót za­
ledw ie 20 ton. TransakCic w ow sie i 
jęczmieniu. P odaż słaba — popyt w zbo­
żu tw ardcm  i w zienmiaitaeli silny. L e­
ny w relacji doiaiow cj nie uległy zmia- 
i.ie. pszenica 2.75. ży to  1.6o. ow i es l.-to. 
jęeznńeu 1.50. T endencja u trzym ana — 
usposobienie rezerw ow ane.

PRZEDGIEŁDA WARSZAWSKA.
BP. 1625. PBK. 4U0. Gegśclskr 

4200. Zieleń. 47000, Parów. 2375. P o ­
cisk 3300.

GIEŁDA WARSZAWSKJ-
Warszawa, 7. stycznia. 

O G ary St. Zj. 8.2W, 8.280, S.l 20. 
F ranki złote 1.575. C zeki: Belgia 356,
359, 353 Holajidja 3.093. Londyn 35.275, 
35.350, .34.650. N ow y Jork iuk got. P a ry ż  
-105. S zw ajcarią  1.428, 1.442, 1.414. W ie­
deń 114, 100. 101, 99. P rag ą  238.600 W ło­
chy 355. Bony złote 1.2si). 1.305. 1.30O. 
*'!» pożyczka 12.759, 12.5UU, 12.750. Mi- 
ljonów ka 650, 575,

AKCJE.
z dnia 7 stycznia 1924.

Bank dyskont w arsz. 15,500, Bk han­
dlow y 12,500—13.500, Bk dla luuidtu i 
przcin. 3,750—3,700. b k  kred. w arsz. 
1.500 de 1.900 lik  kred, pow sz. —.—, 
Bk przem . Lwów  1.559— 1,625—1600. 
W ileński pr. 400—485. Zachodni 7,5d0. 
Ek Zjcd. ziem po! w arsz. 3,250, Bk Ztv. 
spoi. zaireb. Ptoenań 16 in., Bk Zw. zie­
mian 425. C era ta  800, Ekspl. soli potas.
15.750, Kijowski i Scholze 13J4, Puls 
1,900, Spies i Syn 4,300, S trom  30 m., 
W ildt 725, C ukrow nie: Chudorów  16,500, 
C zersk 2.9<X), C zęstocice 13G , G osław i­
ce 51 , M ichałów 8 milj., W arsz. Tow. 
fa.br, cukru 1S ni.. F irjej 2.750, L azv 1,200 
D rzew u, przem . i handel —K—, W ars/.. 
Iow . kup. w ęgla 18 m. do 19L- m„ C e­
gielski w  Poznaniu 5 m., F itsner i Guni-. 
Ptier 33—30 m„ Polska Naitu 1.300. P rze 
mysi naftow y 3 500, Nobel 614 m.. Le- 
nartc.wicz 390, Pustelnik 5 m. do  7 ;n„ 
Siła i św ia tło  3 rn., Sp iry tus 1314 m., 
Polski Loyd 700, Lilpop, Ran i Loew. 
3,800, M cdrzeiow skic zak łady  24 m. do 
34 m„ Norblin 4,500—5,250—7,500( O rt- 
wt-in i K arasiński 1.700. O strow ieckie 
zafcł. 39 m„ P aro w o zy  2%  m.. Pocisk 
3.300, Rohn i Zieliński 2,575, K. Rudzki
i Sk:t 714 m„ S tarachow ice 1— 5 em.
16.750, Suchedniów  7,500, U rsus 5,600, 
L. Zieleniewski 46 js —47.300, Ż y ra r­
dów 730—773 rn.. Beipol 280, H urt 875, 
B orkow ski 3.100, Br. Jabłkowscy 775. 
P d b a l 6110. Skóry  : garbniki 300. Syndy. 
k a t rolniczy 814 m„ Żegduga 800, Ćmie­
lów 5,90, E lek tryczność 7.200, Pol. Tow. 
eiektr. 900. H abcrbusch 1314 m.. Kabel 
2,700. F ab r pa;oier. Klucze 4.055, Korek 
750, Mu-ryjiin J.750.

PRZEDGIEŁDA KRAKOWSKA.
BP. 1700. Tohau 1550. Zieleń. 

48000. Cegieiski 4900. Parów. 2700. 
Nafta 1700. Chod. 1S000. Doi. S800.

GIEŁDA -ZURYCHSKA.
. Zurych, (PAT.) Notatwania w stępne 
z dnia 7. styczn ia  b r.: Hołamfja 216,87 
N ew y Jm-k 574 i Sedna ósma, Londyn 
24.72. P a ry ż  28,10, Mediolan 24,70 P ra  
ga 1.6.70, B udapeszt a030I. Belgrad 
6.42, Soiia 4.10, B ukaresz t 2.90, W iedeń 
0,00«0  i trzy  czw arte , Austr. stempi.
0.0081.

OBROTY PRYWATNE.
Lwów. 7. stycznia.

Dziś w d a łs ieu i ciągu tendencja sil­
nie zw yżkow a. O brót ożyw iony. D ola­
ry  am eryk. 9 in. — 9 m. 200 t^-s.. dolary  
kanadyj. S m. 500 tys. — 8 m, 700 tys. 
kor. czeskie 2d0 tys. — 245 tys.

Z iuto : 20 kor. 3614 m — ,37 m. 20 
ftank . 34 m. — 35 nń!.; !0 rabie 52 m. 
— 52K- mil.

Srebro: kor. austr. 550 ty» — 5700 
tys.

250(1, 2400, 2350. 2300, O lkusz 3500. 3400,
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„OAZkflA LWOWSKA” z dnia 8. styauia 1924. 7
MMC

P rzegląd  g ie łdow y.
Lwów. 7. stycznia.

P o  m a jd o k lad n ie jszem  [>> z id y ś l iu -  
to w a n k i k w c s ij i  to m ia b iy c n  m a te ­
r ia ln y c h  w  Komisji skarbowej S ej- 
n m  i i*»\v Li/.,iicj d o b a c h  .sejm ow ej na 
i e i t i ą t^ u M a w y  o n a p ra w ie  S k a rm i '’ 
— p a  itr/as k tó re j  n>. M in is te r  SB airba 
JU rzw aiiy  stu isznie p rz e z  je d n e g o  z 
P o s łó w  ..p rzy sz ły m i lokai ze/n  w a lu ­
ty ” w y g ło s i ł  s w o je  e .\jc sc  - - d a jąće  
w y r a z  c ię ż k ie j s y tu a c ji  s k a rb o w e j 
a  z w ła s z c z a  w a lu to w e j  P a ń s tw a ,  je­
d n a k  p rz e ję te  zd rów  \  ni o p ty tn iz in e u i 
n a  przyszłość, jeśli t y k ó  s p o łe c z e ń ­
s tw o  „ d a  P a ń s tw u  w s z y s tk o , co  m a 
d o  d a n iu  ’ - -  u c h w a lił  S e jm  oFbrzy- 
niiij, w ię k s z o ś c ią  g ło s ó w  p rz e d łó ż  o - 
■tai nnu u s ta w ę , d a ją c ą  R z ą d o w i s z e ­
ro k ie  p e u to m o e tn e rw a  w  z a k re s ie  
s k a r b o w o ś c i  P a ń s tw a  i sp iraw  z nią 
'^■wiązanych. F a k t  ton  n ie z w y k le  k o ­
r z y s tn y  d la  R z ą d u  —  ś w ia d c z y  o 
P e tn e m  d o  R z ą d u  z a u fa n iu  w ię k s z o ­
śc i Sejmu — p o w in ie n b y  w  normal­
n y m  p rz e b ie g u  rzeczy w y w o ła ć  — 
jeśli nio z w y ż k ę ,  to  conajm -niej s t a ­
b iliz a c ję  ro d z im e j w a lu ty  n a  p e w ie r  
c z a s . N ie s te ty  u n a s  d z ie je  s ię  c z ę s to  
w  zakresie s p r a w  w alutow ych i g ie ł­
d o w y c h  —  n a  o p a k . I ty tn  ra z e m  
c z a r n a  g ie łd a  — O d n b ś^ ąca  się- wro­
go do  w s z e lk ic h  usiłow  ań  stab iluuci-; 
■waluty — podjęła w sołiot# popo- 
lutdiniu, ja k b y  na d a n y  z n a k  sw n 
n ie  cm ą  ro b o tę  —  p o d b ija ją c  w - n i e ­
dzielę s z tu c z n ie  kurs d o la r a  do 9 m i. 
lia n ó w    co w y w o ła ło  w  p o w a ż ­
n y c h  sferach f in a n s o w y c h  z d u m ie n ie , 

g d y ż  liczo n o  się p o w s z e c h n ie  z t t n i  
2e w ła śn ie  p o  u c h w a le n iu  u s ta w y  
o n a p ra w ie  Skarbu nastąpi zmiżka

i tak jutż w  ciągu tygodnia wyśru­
bowanego kursu dolara. Gzy czarnej 
giełdzie jej zbrodnicze machinacje 
się powiod i — okaże Tłzśsiljsza gioł- 
da gticp-liia w W arszawie.

Giełda efektów rozpoczęła Nowy7 
Rok przepowiedziana w luszym  o- 
statnini Przeglądzie giełd* zwyżka  
wszystkich prawne gatunków akcyj 
p r z e m y sf^ y th  j bankowych.

Zwyżka ta przybrała w  eihgu 
tygodmma tak olbrzymie rozmiary - - 
że fcunsa niektórych papierów w 
,x>ró\Y!nianiu do kursów z pierwszyci) 
dni grudnia uł>. r. (a zatem z przed 
10 dni) wykazują zw yżkę około 
1000 proc. (tysiąc procentową) i  wy. 
'ej - jak n. 5. Ćmielów (700—
7.000.000). Rarow o z y ' (250 --2.500.u00) 

egielski (700.000—6,000.(XX)), Loko­
m otyw y chrzanowskie (400.000—
5.000.000), Akumulatory (300.000— 
4.otxj.n00), C/ikło w  Krośnie (450-000

d.dOO.OOO), Elektrownia na Sanie 
(50.000—500.000), a z akcji banko- 
■Ndi akcje Pow sz. Banku kredyt 

(50.000—500.000). Inne gatunki akcyi 
rykazuja zw yżkę również bardzo 

znaczną (i to w  relacji złota) — jak 
I. e^leaiicc (1,100.000 — 5,0u0.u0b) 

rólka W ydawnicza akc. (35.000- 
200.000), Karpulit (450.000—2,200.000) 
Bruggty (600-.000- 3.500.000), Ni-trat 
i 504.00  — 900.000), Niemoje wski
(360.000—2,200.0011), Polska Nafta 
(2.40.000— 1,600.000), Len (500.000— 
3JOO.OOO), Azot 210.000— 1,500.000)- 
i są z uwagi na wewnętrzną swą  
wartość i rozwój przedsiębiorstw — 
nadal silnie poszukiwane, zw łaszcza  
♦ukc.ie „Brugger’’ (Polski Przem ysł 
naftowy), któirc po ostatnie i giełdzie 
oficjalnej ■ tiagle .podskoczyły w  o-

brotacli prywatnych o blisko milion 
marek, oraz akcje „Spółki wydaw ni­
czej alkc.”

Z akcji bankowych największym' 
popytem odznaczały się akcje Ban­
ku Ziemian, które w obrotach poza 
giełdowych poprzedzających dafeiej- 
szą giełdę dochodziły do 400.000 Mp. 
za srztotkę.

Zadiziwiającem natomiast jest, że 
taicennicjsze akcje naszej giełdy, 
z wyjątkiem ,p r z e  w-orska’’ — któ­
ry przekroczył już znacznie miliard 
w e k  za sztulke — nie zdołały dotąd 
;zyskać tak znacznych procentowe 

zw yżek, jak w yżej wymienione 
akcje lżejszego gatunku.

Przyczyną tego jest właśnie ich 
„ciężkość" utrudni'ająca sferom fi­
nansowo slatbszyin przystęp do ta­
kich papierów, jak ,,.Iaworzino“, „Ga­
zy", „Schon", „Chybie" ifcp.

jednak i akcje ..kitkunasto-uiilio- 
nowe" (czyli w  parytecie złota kil- 
Icunasto-koronowe), jak „Rakszawa", 
,.Tespy“, „Ojkosy". „Chodorow­
skie", oraz akcje najpoważniejszych 
naszych banków7 (Bank. Hipoteczny, 
Przem ysłow y, Ziemski kredytow y’ 
nie poszły za przykładem akcji „lek­
kich", .zyskując w czasokresie w y­
mienionym od 1. grudnia ub. .r. tylko 
okoto 200 do 300 proc.

Nic ulega wątpliwości, że j tej 
kategorii akeje w naibliższym czasie 
zw yżkę swoją doprowadzą do więk­
szego napięcia.

Listy hipoteczne, przedwojenne 
kupowane sa stale wedle kursu 
frainika złotego i tak za listy Ziem 
Banku kredytowego żądają około 4- 
ir. zł. za 1000 koron’ za listy Banku 
hipotecznego około 25 fr. zł., za listy

Banku Krajowego i Tow. Kred. ziem, 
hiecc mniej.

N*. targa pieniężnym nastąpiła! 
lalcktf poprawa — jednak stopa pro­
centowa nadal bardzo w ysoka (oko­
ło 2 proc. dziennie). D f . L .  N.

I teatrów lwowskich.
Repertuar Teatru Wielkiego?

Poniedziałek 7. brn. ,,Or!ę“ (po r a i  
ustalni na bloczki abonam entow e).

W (erek S. bni. „Bal maskowy*', 
b roda  9 bin. „W krainie baśriT  b a le t

l .p e r tu a r  T eatru M aleso:
Poniedziałek 7 jiti. .T raged ia  dzieci*. 
Wtorek s. bin. „Pokojów ka szuka 

miejsca".

Repertuar Teatru Nowości:
Poniedziałek 7. bm „Królowa Mo-nt- 

nnrtrii**.
W torek 8. bin. ,,B aiadera“ i abonam ent

ważny.
broda S bin. „Królowa M ontm artru"

1
„Dzwonek alarmowy**. Pod re ż y s s .

i ią .0 . O rzechow skiego odbyw ają się W 
T eatrze M ałym próby z doskonale} 
.■/tuki Henneouitia „D zw onek alarm o­
wy". której prem iera odpędzie się we 
czw artek . B ardzo dowcipna treść. nSe- 
Atiriernie zręczna v<>tx»ta sceniczna oraz 
now y sposób jrzed-stsw  lenia zaw ikła- 

4th  sytuacji. Składają się na całość 
ku rdzo żyw a. tak. że s/tu k a  Fczyć może 
:-a długie pcwodzulUłt.

.JJa jaderu" na zniżki abonam entow e. 
Poniew aż prześliczna ta opere tka  nie 
szła jeszcze nu zniżki tbonaiincutowe, 
dyrekcja daje ją we w torek w T eatrze  
Nowości zam iast zup -wiedzianej „Kró­
lowej M oiitm artrii".

PRZYJMUJĘ RĘKOPISY DO PRZE­
PISYWANIA NA MASZYNIE ZGŁO­
SZENIA W  ADMINISTRACJI ,.G*ZE- 
TY LWOWSKIEJ**. PODY/ALE L. 3,

I. PIĘTRO OD GODZ. 9—2 i 5—C.

OGŁOSZENIA.
E l  11 M  X .

Flrnt. 1513. Rg- C. VII. 259. W pis fir­
my spółko w ej. Bo re jestru  wpisano 
dni i 1, grudnia 1923 r. S iedziba firm y: 
Zimnu W oda. Brzmienie firm y: „F ab ry ­
ka skór Zim na-W odu". Spółka -z ogr. 
odpow w Zimne; W odzie. Przedm iot 
p rzedsięb iorstw a: P rzedm iotem  i celem 
przedsiębiorstw a jest: i) prowadzenie! 
talarygi skór we w ynająć się m ającej 
garbarn i, a znajdującej się na  gruntach 
relaności obj. willi. 76 ks. gr. gm. kat. 
Zimna W oda i 390 ks. gr. gm. kat. Ru­
dno-. 2) Dąlei sprzedaż w szelkich Już 
w ygarbow aliyxli produktów  3) Handel 
skórą naby tą  w kraju lub zagranicą. 4) 
P rzeróbka skór i odpadjrów skór. napót 
fab ry k a ty  w dotychczasow ych zak ła­
dach lub urządzić się m ających. Czas 
trw an ia  Spółki: i^ eo fa tiio zo n y . S tosun­
ki p raw ne Spółka: Spófka opiera się na 
kontrakcie zdziałanym  w e formfic aktu 
notaria lnego  z daty L w ów  S w rze ­
śnia 1925 r. Irep 28251. Kapitał zak łado­
wy- w ynosi: Mk. 60,000.000 pełno w pła­
conych. Z akład . składa się z  3 zaw ia­
dow ców . Zaw iadow cam i obrani: Dr. D a­
wid1 Goldborg. przem ysłow iec w e L w o- 
woc, ul. Kościuszki 24. S tefan Do-bizafl- 
ski, p rzc-iysfow iec  w e L w ow ie ul. Wit­
kow skiego 2 i r.montiL-i R udy. przem p- 
słon  iec w e Lwow ie, ul. Kopcrnilta 26. 
Podpis firmy następuje w ten sposób, 
że not1 brzm ieniem firmy um ieszczą sw o 
je podpisy, albo dr. D aw id GoWlierg i 
Em anuel Rudy. a(lxi dr.; lóawid G oldberę 
i Stefan Dobrzański. albo Stefan Do­
brzański i F .i.iJinel Rudy. albo ieden z 
zaaviddOwców ur.rz  z cwentULilniC- >■- 
stanow ić s c  tnaiacym  za-wi..Jowcn. 52

1 S ąd  okręgow y iakn hnndl. Otitlz. IV.
L w ów . -boa 22 listopada 1925.
Firm. 979/25. Rg. A. 545. W pis do 

re jestru  handlow ego firmy spolkowej. 
Do rejestru  Oddziału A. w.pi^:um dnia 8 
października 1924, Siedziba f:rniv: Z ba­
raż. Brzmienie iirm v: F'i;geuiusj? Ol>«r- 
rkl ' Ska. B azar Rolslfljf -,!-;ł.:d ksiaze.. i 
p r z y b o i ó d o  plsnnki w Z*'ar:'żu. Przed 
mint i>r:'eilsiqbi<>rstwa: handel książek i 
Przyborów szkolnych i knncslaryjnyeh 
Form a spótki: iaw na «1  ! n-r/cstiM 19 M. 
Spólnicy oaibiście o\Jpowiuitz;ahń: F.u- 

jp fp jp sr oborsk i, właściciel reatnośCł X

zTurażu. S tanisław  K ruczkowski, urzęd- 
nik w Zbarażu, Ignacy Szum ow ski, ku ­
piec \y Zba!*aż.u, Ignacy Łagodzić,' ur/.ę- 
yinik w Zbarażu. Józef Iw aszkiew icz,
łiaucżyćiel 'w  “Zbarażu. •i-r-ticisżok/łCajias 
uTTiicżyciLd, w Zbarżu i Szw non: Dgigazic. 
wlaśeicffel realm .ści w Z baraża. Do za­
stępstw a są upraw ni oni: Kugę-,ijusz O- 
borski, Ju i.fi Iwatszkiewicz i F ranciszek 
b u na s. a to  k tórzykoiw iek dw aj z nich 

.zbioro-.' o. Podpis--firm y: nastąpi w ten 
sposób, że z pow yższych  (ipra-wiiiionycii 
do zastępstw a firim któr/,ykoUVię.K 
dw aj z nich .podpiszą się pod w yciśnię­
tą stam pilją firm y, a mianowicie podpi­
syw ać będzie Józef Iw aszkiew icz „Jó ­
zef Iwaszkiewicz**. F ranciszek  Kanas 
„lć Kanas'*, zaś Fugemiusz O borski „O- 
Korski Eugeniusz1*. W nioskow i n.a odpi- 
saniję g rzyw ny  nałożonej tuś, uchw ałą z 
ś/9 1923 iirm. 957/23 odim:twia się, albo­
wiem proszący  nie uspraw iedliw ili ni- 
.-.zeni zamied-banin w ykonania pow yż-
szcyro polecenia w zakreślonym  czaso­
kresie. 73

Sąd okręgow y jako hahdl. Oddz. !(.
Tarnóoj*. dnia 6 października 1925.
F inn . 2009. Rg. C. VII 44. W pis fir­

m y spółkow ej. Do re jestru  w pisano duia 
28, lutego 1923. Siedziba firmy7: Lwów . 
Brzm ienie firm y: R. Ś ladow ski i Ska.
Ajencia dla eksportu  i im portu, Ska 
z o s r . odn. we l w uwie. Przedm iot
p rzedsięb io rstw a: Zaw ieranie rozm a­
itych' transakcji handlow ych, kom isyj­
nych i prow izyjnych na rachunek w ła ­
sny . lub osób trzecich , 2) prow adzenie 
in teresów  handlow ych i zakładanie ta ­
kow ych celem  przerabiania  surow ców  i 
iim terjafów, oraz p row adzenie i finan­
sow anie takich zakładów  przem ysł i- 
w ycli. Czas trw an ia  nieograniczony. 
Stosunki p raw ne spółki: Spófka opiera 
się na kontrakcie  zdziałanym  w e fontńc 
aktu no taria lnego  z daty  Lwów* 28.
w rześnia 1922 k rep. 2JS57. Kapitał za ­
kładow y w ynosi 300, (100 Mk. pełno
w płacany, /farzad spoczyw a w reku 
w szystkich, s p u b - ó w ,  k tórym i sa : R o­
man 'W łodzim ierz 2 Tm. B a d o w sk i.• A- 
•doli- Ińeisclier i Zygm unt Fugiąiider wc 
I.wowde za-nieszkali. U praw nieni do z-.a- 
■ tępstw a zaw iadow cy. PoUpis iinuy n a ­
stępuje w ten sposób, że pod brzjnie- 
rJeui firmy podpisują się d.waj zaw ia- 
dow cv. -albo też jctien zaw iadow ca i
p roku rzysta , ten ostatni z dodatkiem.
ozuaczaiąc'-rn prokurę, 52

Sąd okręg, jako handb. O ddział IV.
Lvyów. duh> 18. Hrtwtft 1923.

i Firm. 1030’23. Rg. A. 348. W pis do 
re jestru  handlow ego iirm y spółkow 
Do Oddziału re jestru  A. wpisano dnia 
20 października-. 1923. Siedziba tiriny: 
Miktrficc.ii Brzm ienie firm y: Gjjraim
K ar/ i Sym clie Sa-lzmaa. Przcdfłiiot 
p rzedsięb iorstw a: Handel drzew em  ln:- 
dulcoweiri i m aterjułów  budjnviaiiiyck 
Form a spółki: iaw na od I sierpiua 1921. 
Spóliiićy osobiście odpow iedzialni: Cha- 
ńn Kątz i S j mchc Salzm an, kupcy w 
Alikidiiicach. Do zastępstw a  isiirejąccgo 
Zakładu uur-awnjeni.sri obai sp«')’mitlv i;o- 
Tektywnie. Foapis firm y: Obaj spólnice 

■ podpisują kolektyw nie. 74
--ad okręgow ., ja,ko band!.. Od.iz. II.

’l ' : ; r nop ' ) l ,  dnia 1,8 p a ź d z i e r n i k a  19J5.
Firm. 854/23. Oddz. C. V. 513 W pis 

do re jestru  handlów ego' firmy- spó łko­
wej. Do rejestru  oddział C w ciągnięto 
co następuje: S iedziba iirm y : Kraików. 
Brzm ienie firm y: T o w arzy stw o  w iert­
n iczo-naftow e „Ropa zachodnia" spó łka 
7. ograniczoną odpow, iedzialnością w 
Krakow'ie. Przcnlmiot p rzeJ łięb io rs tw a : 
Założenie, prow adzenie i w yzyskiw anie 
kopalu naitow ych, n ah jek ; i orow ądze- 
nie rafinerii naftowy cii. handel terenam i 
naftoli jm k ropą o raz  produktam i naito- 
wy.mi, kupno i sprzed.0ż udziałów n a fto ­
w ych t. zw . b ru ito  i netto , a to tak na 
w.Gjaiy rJjChunek, jak i na rachun-ek o- 
sót( trzecich , kupno i sprzedaż narze-J/i 
wierłmiczych no-wyeh i używ anych. F o r­
ma spółk.1: Spófka z ograniczoną odpo- 
wdedzinłnośein wedle ustaw y  z dnia *4. 
m arca 1906 Nr. 5S d. p p.. zaw arta  na 
czas iueo.graiiicz.ony . na zaisadyde kon- 
tralkltu z darty Kraków 5. kw ietnia 1923 
Lr. 8212. Kapitaif zgiiktad-ow y 5p>0(l.(łlJi! 
Mk'P. w płacony  w- całości gotów ką. Za- 
w iadowc;uni są: a) M arian Singer, prze- 
n n s to w ie c  w- D rohobyczu, ii) Frnuci- 

Pzpjf M agiera, ktrpioc w K rakow ie ul.- 
Z w ierzyniecka I. 10. Podpts firm y: P I 
w ypisanom przez kogitkiłB. iek. w ydru- 
k-owa:r.-iii lub shuirpdia w ycjśuiętem  
brzmienieifi firmy soótki umieszcza r»l>ai 
zaw iadow cy łącznie swoje podpisy.. 
Dzień wpfsu: 18. maja 1923.

Sad i-kYęęowy ,ial;o li:rnd1„ Od-az. II.
Kr-.ik(jw 14. maja 1‘L*4. 91
Firm. l860'23. C. VI. l .K  V 'p Lś do re ­

jestru  handlow ego firmy spóll.owe.i. Do. 
re jestru  oddział C. w ciągnięto, co na- 
.-fiepuje: S iedziba fonii* : Kraków D /.
XXII (Podgórze) ni. Sw . Kingi L. 7. 
Ib-/-mienie iirm y: „D yw an" tkalnia dy- 
y>jUtójK> i kilimów spółką 2 ogr. odpow .

P rzcdm ioi p rzedsięb io rstw a: W yrób  i 
tkalnia dyw anów  i kilimów sposobem  
ręcznym . Form a spótki: spógc* z og ra­
niczoną odpow iedzia lnością", w edie u- 

taw y  z dnia 6 . m arca 1906 Dr. 58 a .-p .
” K ontrakt spółki z da ty  K raków  29. 
października 11X2.3 I.. rep. 9952, Kapitał 
zakładow y spółki lO.Oou.uOt) Mkp. w pła 
sony  w całości gotów ką do spółki. — 
‘ćzas trw am .i spółki .xi dnia 1. listopada 
1923 do# d n jf  ) listopada 1923. G dyby 
ięden zc spólr.ików najmniej na sześć 
miesięcy przed u p tjw cm  rzeczonego 
e /a s u  trw ania  spótki, spółki tej nie w y­
pow iedział zapc.mocą listu poleconego, 
d;> drugiego spólnika w ystosow ać się 
m ającego, natenczas przed łuża  się spót- 
ka na dalszych la t pięć na do tychcza­
sow ych w artm kacli. Zav\iadowc.y spó ł­
k i :  Jakób  .MiicKenbrnnii. iiupiec zam ie­
szkały  w K rakow ie Dz. XXII ul. św. 
Kingi L. 7 i Dr. Leon M orgenbesser, k u ­
piec zam ieszkały  w Krakow.ie ul. św . 
Kingi I-. 7, P raw o  zastępstw a  spółki na 
zew nątrz  i podp‘svw ąnia .-.półki p rzy- 
slugnje każdem u z zaw iadow ców  z o- 
sebna. Z aw iadow cy ci podpisyw ać b ę ­
dą lirinę spółki w ten i-posob, że pod 
w ydrukow arient, w-ypisaneni lub pie­

czątką w yciśiiiętcm  brzm ieniem  spółki 
umieści ltfcry kol w iek z n ic h  z osobna 
sw ój poupLs. Dzień wpisu: 20 . listopa­
da i 925. 96
Sąd okręgow y jako handlow y, Gddz. II.

K raków , dnia 16 li.-lapada 1923.

Firm. 524123. Do re jestru  A. wpisano 
dnia 30 grudnia 1923. S iedziba firm y: 
P rzem yśl. B rzm ienie firm y: luż. G ra - , 
bow ski i Ska przedsięb io rstw o  przem y­
słow o budow lane i ta rtak  parow y  w 
Przem yślu. P rzystąp ili jako jaw ni spol­
ni c y : Alfred Icrbjrdiei w m . (iallon, Jan 
W indier w Sciiiattnigen kupcy w Szw aj 
earji. H enryk Karol G rat kupoec w P rze  
myśiu zainitszJtaJi. Spółka rozpoczęła 
sw ą czynność z. dn ien r 1. maw 1923. Do 
z.asiępywnnia i ncKlpLsyw-ama spółki u- 
poważr»ę;ii są dw aj spólnicy koilekty- 
wnic z tcuif że jeden z tach musi być 
ló ze i GrjL>w.sk i T ransakcje  do v.’yso- 
ko.-ci tortn fr. Urti tychże w artodej może 
zata tw iać każdy sjx5loik sam oistnie na- 
totnuist zobow iaian ta  w ekslow e i z po- 
ięki sy!ko w szyscy spólnicy koiiekty- 
w nie Prokur*  uilzitsloe* Henrydcowi 
(ira iow i zgasła. i(b łebni) natrMT j.st 
p r o k u r ę  \Y'a«.I*wirwl W o S o em  vr P rze­
myślu zamłesUHdttfliŁ 105

tśąd okresowy JaJro handkrwy.
P;z'njrśl M  ffi emUa J92I
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Firm. 511/23. Do rejestru  A. wpisano 
A lta  26. grudniu 1623. S:.edz.łba lirm y: 

i Dobrom  id. Brzm ienie iirrny: Samuei
, Licbtina.iiu. tairtujk1 p a row y  w Dobro- 
jęuki. P rokura  ud/ii;!-.ma O. M. L ichtm a­

nowi zgarbi. P r. <k-ilre ii.d/,ielum> O skn- 
■rewi Liclitinanowi, k tó ry  firmę pod.ni- 
, syw ac  i> |tzie w ten sposób, że pod 
w ypisanem  lub w ydrukow inem  brzmi;, 

(niani firmy umieści sw ój podpis z do. 
.datk iem  w skazującym  na prokurę.

Sąd dfcręgowy jako handlow y. 
P rzem yśl 23. grudnia 1923. lo t 
Firm. 19.39/2.3. C. IV. 21. Zmiany i 

/dodatki odnoszące się do w pisanych już 
w re jestrze  handlow ym  tirm  spółek. Do 
rejestru  O ddział C. -wciągnięto co na­
stępu je: Siedziba i.irmv: K raków.
Brzmienie firm y: „G rodzisk" w y tw ó r­
nia tryko taży  i chodników. Spotka z 
graw czoną odpow iedzialnością. U chwala 
W alnego zgrom adzenia spółki z dnia 15. 
sierpnia 1923 L. rep. 23425 postanow io­

n e  rozw iązanie i likw idację spółki. L i­
kw idatoram i w ybran i: Dr. M arian Krwi- 
nenberg. sek re ta rz  Zakładu k redv tow e- 

' g o  Miwjt' MMlo^śp/iód! w |.jr J; ■■ i • 
P ałac  Spiski Rynek gf. 34 i Leon Schil­
ler, dy rek to r Spółki „Aprowiza-ci • 

.M iast" w K rakow ie Rynek gt. 34. Dz cii 
'wpisu* 3. grudnia 1923.

Sąd tifręg o w y  cyw .. Oddz. 1!. 
Kraikó w dnia. 1. grudnia 1923. 99
Firm. 1996;23. C. V. 190. Zmiany i do­

datki odnoszące się do w.pjsanvch iuż w 
re jestrze  handlow ym  firm spólko-wych. 
Do re jestru  oddział C. w ciągnięto, co 

/następuje: S iedziba firim  : Kraków.
Brzmienie firm y: „O lea" N aitow a spót- 

;ka z ogr. odpow . IJcliw ała w alnego 
zg 'om adzen ia  spólników z daty  W iedeń 
,23. października 1923 L. rep. 673 pod­
w y ż sz o n o  kap ita ł zak ładow y o kw otę 
'100.000 Mkp.. czyli do kw oty  1,100.000 
Mkp. P odw yżkę kapitału w płacono w 

'całości gotów,ką do snółiki. Zmienionó do- 
s tanov ’;enia a rtyku łów  XIX. i XXIII. 

[kontraktu spółki z da ty  Kraików 11 paź­
d z io r ika 1921 r. Lrep. 15G33. Dzień 
" 'b isu : 17 jru d n ia  1923.

‘Sąd okręgow y, jako handl.. O ddział U. 
Kraków dnia 13. grudnia 1923. 95
Firm. 1572. Rg. A. II. 145. Zm iany do­

tyczące  firmy kupca pujedyńezego już 
.wpisanej. Do re jestru  wpisano dnia 30 
października 1923: Siedziba firm y:

'L w ów . ul. Zielona 1. 53. Brzm ienie fir­
m y: W yrobnia proszku dó prania i my- 

'd b n e g o  oraz my dla i kostek ługow ych 
F. N ussdcrfa w e Lwow ie. Zm iany: P ro- 

jku rę  nadano Izraelow i Sclierzow i.
Sąd okręgow y jako handl., Oddz. IV. 
Lwów duia 25. października 1923. 57 
Firm. 132U. Rg. C. VII. 239. W pis iir- 

im y spótikowcj. Do rejestru  w.pisano dnia 
*26. października 1923: S iedziba firm y :
(Lwów. Brzmienie firm y: „ 'lek tu ra"
w yrób  pudelek kartonow ych i terb , spót 

!ka z ogr. odp. w e Lw ow ie. Przedm iot 
/przedsiębior.: w yrób pudelek kartono­
w ych i torb  z papieru. C zas trw ania: 

;3 la ta  z m ożnością przedłużenia na dai- 
jsze 3 la ta  w razie uiew y pow iedzeń i a i:- 
1 działu. S-osunki praw ne spółki: Spółka 
■opiera się na kontrakcie spółki spis.i- 
Inytn we tormio alkiiii notąrjalifbgO' z da­
ty  Lw ów , 19. liipca 1923 L. rep. 27512. 
K apitał zak ładow y w ynosi: 4,000.000
Alp. pełno w płacony. Z arząd sktada się 
z 4 zaw iadow ców . Członkam i zawiu- 
dow stw a są: Cliaiiu L asser, kupiec w 

■Bełzie. Salomon B ergstein, kupiec w 
• Bełzie, H enryk M ader, kupiec we Lw-o- 
tode, ul. W olność 16. i Józei Miihłstcir., 
'p rzem ysłow iec w Bełzie. Podpis firim : 
‘następuje w ten sposób, że ped brzm ie- 
(niem firmy spółfkii podpisuje koJlektyw - 
itie dw óch zaw iadow ców , a to  albo H en­
ryk  M ader i Salom on B ergstebi albo też 

‘Chaim L asser i Józef Miitilftein.
1 Sąd okręgow y jako handl., Oddz. IV. 

Lw ów  dnia 12. paźdz. 1923. 56

T 7 ' A M  1 -a r i n  r. i:
T. 268/22'7. Na wniosek H eleny C zer 

Anka w draża siyj dodatkow o postępu- 
(.wanie celem uznania m ałżeństw a za­

w artego  pom iędzy Heleną z Sochackich 
Czerl&ika ze S tan isław ow a a zaginio­
nym  Mikołajem C zerliuką. byłym  sie r­
żantem  austr. 95 pp. za rozw iązane. — 
Zawiadomić t; zaginionym  bąd lub n- 
broricę w ęzła m ałżeńskiego Dra W ierz­
bow skiego w S tan isław ow ie do 1 roku. 

Sąd ok ięgow y, O ddział IV.
S tanisław ijw  d. 2 s tyczn ia  1924. 107
T. 247/22. Ks. Jan Zakliński z Zalu- 

cza n /P ru tem  zaginął w Am eryce. Za- 
w iadou ic  Sąd lub adw okata  Kossaka 
w Kolmnyji. 66

Sąd okręgow y, Kołomyja.
T. 489^23:2. L dykt. T eodor H aszczuk 

syn D m ytra urodzony 14 lutego 1SS8 w 
O lcszy /o tn le r i  austr. zaginął od roku 
1914. Celem uznania go zm arłym  a m ał­
żeństw o z Zofją H aszczuk za rozw iąza­
ne uw iadom ić Sad albo k u ra to ra  i o- 
b iońcę w ęzła m ałżeńskiego Dra P a r ty ­
ckiego w S tan isław ow ie o zaginionym 
do 6 m iesięcy. 108

Sąd okręgow y, O ddział IV.
S tan isław ów , dnia 2 styczn ia  1924.
T. 344*23. Jan W ołoszyn w Jorda- 

r.ówce 1888 urodzony żotiiier^ od )914 
nie daje wiadomości. Celem uznania go ■ 
zm arłym  i rozw iązania m atżeńslw u 
wz;, wa się b j1 do pólroku od ogłoszenia 
Sądow i albo K opystiańskiem u adw oka­
towi w M ościskacłi ku ra to row i udzielo­
no w iadom ości o zaginionym. 103

Sąd okręgow y.
P rzem yśl, dnia 1 grudnia 1923.
T. 292/23. Simeon Fiłas w Rogoźnie 

1873 urodzony żołnierz od 1916 nie da­
je wiadomości. W zyw a się by do pół 
roku od ogłoszenia Sądow i albo W anie- 
kowi adw okatow i w P rzem yślu  k u ra ­
torow i udzielono wiadomości o zaginio­
nym. 102

Sąd okręgow y.
P rzem yśl, dnia 1 grudnia 1923.
T. 331/23. Iw an Szczurko w Mięki- 

szu N ow ym  1877 urodzony żołn ierz  od 
1914 nie daje w iadom ości. W zy w a się 
by do półroku od ogłoszenie Sądow i 
albo M antlow i adw okatow i w P rzem y ­
ślu ku ra to row i udzielono w iadomości o 
zaginionym. 10i

Sąd okręgow y.
P rzem yśl, dnia 1 grudnia 1923.
T. VI. 328/23/1. Z arządzenie postępo­

wania celem uznania, za zm arłego. No 
w ak Jan. rolnik z Opatloowic, p rzydz ie ­
lony 1918 do 24 pułku piechoty, nie daic 
znaku żytoa. Vvdrażajaje iposlepowamc 
celem uznania w ym ienionego za z m afie - 
go ogłasza Się w ezw anie, ażeby  udzie­
lono w iadóm ości o zaginionym  Sądow i. 
Jena N owaka w zyw a się, aby staw ił się 
przed podpisanym  sądem lub w inny 
eposób dat znać o sobie. Po  15. czerw , 
ca 1924 sąd na ponow ny wniosek w yda 
orzeczenie.

Sąd okręgow y, Oddzialł VI.
K raków  27. lipca 1923. 93
T. 189/23/5. itoykt. T eodor Pańków  - 

,->ki syn. Jakóba i Ireny ur. 13/3 1883, z a ­
m ieszkały w Rohatynie, ożeniony z Jć- 
„fcią ur. Antoniuk, odszedł w r. 3915 na 
wojnę św ia tow ą jalko żołnierz 15 austr. 
pp. i odtąd niem a o nim żadnej w iado­
mości, a w edle podań austr. C zerw one­
go K rzyża miał on zginąć w e w alce 
1916 r. O gtasza się w ezw anie, aby u- 
d zielono w iadom ości tut. Sądow i do 6 
miesięcy od dnia ogłoszenia edyktu tj.
J - 15 rnaja 1924 r. 78

Sąd okręgow y. Oddz. IV.
B rzeżany, dnia 30 paźdz. 1923/
T. 30/23. Jan  Szw edyk syn Michała, 

urodzony w Krukienicach 1876, jako je­
niec od 1917 nie daje w iadomości. W zy­
w a się, by  do pól roku od ogłoszenia 

\Sądow i albo dr. K opystiańskiem u w  Mo­
ściskach kuratorow i i obrońcy w ęzła 
m ałżeńskiego udzielono w iadom ości o 
zagimi-onym.

S ąd  okręgow e.
Przem yśl 22. m arca 1923. 100

L. cz. T. V. 371/23/4. S tanisław  Kot, 
uiodzony 1882, w Przybyszowe©, po­
wiat R zeszów , w maju 1915 przydzielo­
ny do 17 pp. ob ron i krajowej, brał u- 
dzial w wojnie na froncie rosyjskim we

wrzegdut 1915 pod Równem dostał >:ę 
do niewoli rosyjskiej. p rzebyw ał w ZL- 
tei tW z i ł  guberni Tuszkom  i z powodu 
choroby mial um rzeć w pierw szej poło­
wic roku 1916 w szpitalu w Ztotej O r­
dzie. W drażając postępow anie celem ti- 
znania go za' zm arłego, w zyw a się, aby 
zawiadom iono Sąd o  zagiairon.ym. 79 

Sąd okręgow y.
R zeszo* , dinia 16 listopada 1923.

T. 270/23. Anna Kuseń i tow . wuioJ 
:>ły o uznanie Józefa Kozaaka z i  zm ar­
łego. Z zeznań w nioskoda\.'czy u i, po­
św iadczenia Zw ierzchności gimnnfej w 
Rakowic 10 listopada 1923 w ynika, że 
Józei Koziaik został w jesioni 1915 za ­
brany do arm i' ukraińskiej. Gd tego cza ­
su w szelki ślad po nim zafm.ął. zacho­
dzi demniemanie, że nie W draża
sic postępow anie celem uznania za zmar 
tego Józefa  Koziaka. W ydaje się p rze ­
to ogólne w ezw anie, aby udzielono S ą­
dowi lub kuratorow i Rudolfowi Jackow ­
skiemu, ad w. w Sam bćrzc w iadomości o 
pow yż w ymienionym. Sąd tutejszy na 
ponow ną prośbę po dniu 15 s ty c z n e  
iV25 ■ rozstrzygnie o uznaniu za z u. 
tego. 8łl

Sąd okręgow y Oddz. V.
Sam bor, dnia 20 grudnia 1923.

T. IV. 16/21/21. S tanisław  Wilk, uro­
dzony w Białej kolo T arnow a, pow oła­
ny w m arcu 1917. do służby wojskowei 
Pizy 57 pułku piechoty, pe-łnił tę stużbę 
najprzód na froncie rosyjskim , następnie 
w roku 1918 w czasie o ienzyw y austrjac 
kiej przeciw ko W lochom, dał ostatnią 
wiadomość o sobie żonie z W ęgier, od­
tąd w szelki ślad o nim zagm ąt. W yda­
je się przeto ogólne w ezw anie, aby  u- 
dz.clono Sądowd lub ku ra to row i drow i 
Tadeuszow i Lubienłeckiem u, adw okato­
wi w T arnow ie w iadomości o pow yż 
wym ienionym . S tan isław a W ilka w z y ­
wa się, aby przed niżej wymienionym  
Sadem staw ił się lub w inny sposób u- 
wiadomił o sw ym  życiu. Sąd tu tejszy  
na ponow ną prośbę po dniu 20 liper. 1924 
rozstrzygnie  o uznaniu za zm arłego. 36-3 

Sąd okręgow y. Oadz. IV.
T arnów , dnia gjudnia 1923.

- C7!\rJ l T F .  C m r i H S Z C Z E r T  l.
C. I. 133/23/3. E dykt. P rzeciw  nie­

wiadomemu z miejsca pobytu P e trze  
B ckicta wniósł skargę W asyl B ekieta 
z K opaczym ec o wpis p raw a w łasności. 
Na podstaw ie tego p o zw ą  w yznaczoną 
została  audjencja na dzień 25 stycznia 
1924 o godzinie 11 rano  w  tu. Sądzie, 
biuro Nr. 19. K uratorem  niew iadom ego 
z miejsca pobytu  ustanaw ia  się adw . 
Dr. B osakcw skiego z H orodenki. kt<>ry 
sw ego  kuranda będzie zastęp y w ał tak 
długo dopóki tenże się nic zgłosi iuh 
pełnom ocnika nie ustanow i. Iu9

Sąd pow iatow y, O ddział I
H oroaenka, dnia 2 s tyczn ia  1924.
C. I. 215/23/3. E dykt. H elena Ślącz- 

koiva i tow . wnieśli skargę  przeciw  
Leibie M ajerow i i tow . o zniesione 
w spółw łasności do C. I. 215/23/1. R oz­
p raw a w yznaczona na łS styczn ia  1924 
godz. 9 p rzed połud. w tym  sadzie biu­

ro Nr. 15. M iejsce pobytu pozw anej 
W ładysław y  S torm kow ej jest n iezna­
ne — ustanaw ia  się p. dr. D ra B taw ac- 
kiego w Sanoku kuratorem , k tó ry  ją bę 
dzie zastępow ał na jej koszt i n iebez­
pieczeństw o. 106

Sąd  pow iatow y , O ddział I.
Sanok, dnia 15. listopada 1923.
T  ns. w yrokiem  z 7/12 1923 U.

1284/23/3 skazany  zosta ł oskarżony 
Samuel Cjutstein z Uścia: Zielonego na 
g rzyw nę w kw ocie 2,000.000 mkp., a w 
razie jej nieściągalności na  k a rę  aresztu  
przez 10 dnf za p rzekroczenie z ant. 18

ustaw y z 2/7 1921 Nr. 67 Dz. u. poz.. 449 
popełnione tern. że dnia 15/11 1923 w U- 
śeiu Ziekanem w ykupyw ał po diudze od 
ludzi zdążających na ta rg  i przed urzę- 
dow.nie oznaczoną godziną rozpocizęaia 
targu, zboże, a więc przedm ioty po­
w szedniego użytku celem dalszego za­
robkow ego pozbycia. 8 !

Sąd powiatowy.
M pnasterzyska, dnia 7 grudnia 1923.

K  O A  K
L. 709/23.

U R  S  Y .

KONKURS.
(Jelem obsadzenia sam oistnej su b sty ­

tucji notarialnej w Podbużu koło Sam ­
bora na przeciąg sześciu miesięcy roz­
pisujemy konkurs do w łącznie dnia 10. 
stycznia 1924.. 63-3

Izba notarialna.
P rzem yśl, dnia 30. grudnia 1923 r.

P reze s : W ilczek mp.

FABRYKA PAROWA MYDEŁ 1 wyro­
bów chcm., uposażona wedle wymo­
gów najnowszej techniki z dobrymi 
markami dobrze prosperująca, z liczną 
i debrze wprowadzoną kiien clą, z po­
wodu wyjazdu do sprzedania wraz z 
budynkami i licznymi ubikacjam. mie­
szkalnymi, położona w centrum Lwo­
wa. Oferty, pod: Fabryka parowa.
Biuro dzienników Buchstaba, Lw>w. 
Lcgjcnów 21. 55-2

SPÓLNIK do fabryk) parowej mydeł i 
kosmetyków we Lwowie poszukiwa­
ny. Listy pod „Mydło", Biuro dzien­
ników Bucbstaba, Legie nów 21. 56

ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
Członków Spółdzielni Studentów Poli­
techniki we Lwowie, zairej. stow. spo- 

żyiwczo-gjspcdartze z ogr. odp. 
odbędzie się w poniedziałek, t. j. 14. 
stycznia b. r. o godzinie 7 wieczorem 

z nast. potzadiriem dziennym:
1) O dczytanie protokołu z osta tn ie­

go W alnego Zgrom adzenia.
2) Spraw ozdanie  Z arząau.
3) Spraw ozdanie  Rady N adzorczej.
4) SDrawoznłanie Komisu Rewizyjnej.
5) Udzielenie absolutorium  Radzie 

N adzorczej i Zarządow i.
6) W 'ybór nowej Rarfiy N adzorczej 

i zatw ierdzenie now ego Zarządu
7) W yliór Komisji Rewizyjnej.
8) Podw yższenie udziałów.
9) W nioski i ńnrorpelacje. 112

w Krakowie »
Oddział we Lwowie

pl. Mariacki I. 10
n -zyjm uje  w  term in ie  do dnia  
IO s ? y c z n i a  b .  r .  dek laracje
rUników na dostawę zb. źa na 
poczet podatku m jątkowego.
Ogłasza się kutikurencję budowy mostu 
dębowego na rzece Seret w Bodzanowie 
powiat Trembowla o długości 45 mtr. 
zaś szerokości 6 mtr. Zgłoszenie oter* 
pisemnych lub osobistych do dnia 10 
stycznia 1924 na ręce Spółki Odbudowy 

mostu w Budzanowic. 83

Spółka Odbudów; Mostu w Bodzanowie.
N. 13397/s.

M agistrat m. K ow la poszukuje inżyiiicra-budow iiiczego (architekta). W y- 
nagrodzenie VIII. kat. płac urzędników  państw ow ych  (szczebla a) wTaz z  50% 
dodatku miejstriego.

W olna praktyka dozw olona. P osada do objęcia z dniem 1 - go lutego 1924 
roku.

O ferty  S K tarfia c  na unię P rezydenta  in K ow ti z nadpis-ean na kopercie: 
„i hertal / na posadę architdklta m iejskiego’ .

Prentimerata bez odnoszenia miesięcznie 2,250.000 mp., z odnoszeniem lub pocztą mies. 2,5000.000 mp., z a  gramicą 3,000.000 mp.— Redakcja 
czynna od g. 8 rano do popoł. z w y ją tk ie m  niedziel i świąt. — Redaktor naczel. przejmuje od g.  1— 2 pop. —  Listów rciiefranikowanych 

należycie nie przyjmuje się. — Rękopisów Redakcja i A Jministracja nie zwracają. — Konto Poczt. Kasy O. 141.690.

^Rea.k:or edąowiedziaiay: jfK Z Y  KOMARSKL N a l e z y t o l ć  p o c z t o w ą  o p ł a c o n o  r y c z a ł t e m ,  p olsk i, pod zarz. Z. KtetbusiewteM,


